Cena Zł 3. 


YCZNY 


Organ Stronnictwa Demokratycznego w Łodzi 


Rok II Łódź, 2 czerwca 1946 r. 


Nr 23 


Zjazd nauczycielski 


Stronnictwa Demokratycznego 
W dniach 31 maja i I czerwca rb. odby- 
wa się w Warszawie 
Zjazd Delegatów Kół Nauczycielskich |Jest to najsłniejsze, najbardziej podsta= | indywidualnej 
Stronnictwa Demokratycznego. wawe odczucie człowieka. Nic tak nie| jednostwowe ponieść mają najwięksi, naj- 
„oburza, nie rozgorycza, nie zraża i niej potwarniejsi, najwięcej krwawi, czołowi 
Zjazd będzie obradował w sali posie- odpycha jak niesprawiedliwość. Od usta=| zbrodniarze.. Chodzi przynajmniej o to, 
p są R ` enia praw i wymiaru sprawiedliwości| aby karząca sprawiedliwość tych nie omi- 
dzeń Warszawskiej Rady Narodowej (w rozpoczyna się jakiekolwiek współżycie | nęła. 
gmachu Banku Gospodarstwa Krajowego |gromad ludzkich — są one fundamentem} Polska wystawiła listę 13 tys. hitlerow= 
— Al. Jerozolimskie 1). Otwarcie Zjazdu wszelkiego cywilizacyjnego rozwoju. skich główiwych oprawców, którzy spe= 
nastąpi 31.5 rb. o godz. g-ej Zbrodnie nie moga pozostać bezkarne.| cjałnie wyróżnili się swymi katowskimi 
i Ę x J- To absolutny, niezachwiany aksjomat za+| wyczynami w panurym okresie tej naj- 
Program Zjazdu przewiduje w pierw- |Tówno w życiu społecznym, jak i między» | krwawszej okupacji. Niechaj z nich nikt 
m ddlu ob = AND narodowym, Sprawiedliwość winna byćj nie zdoła się ukryć ani ochronić przed 
ZY sę > rady plenarne Ą Fomey, Pe Z wymierzona nie tylko przestępczym jede| tak zasłużoną. adpowiedzialnością. Na ra= 
następującymi referatami: 1) Światopo- |nostkom, alei narodom. zie wydanych Polsce ma być 100 najwięk= 
głąd demokratyczny, jako wykwit kultury Ten ogrom. zbrodni, których. dopuścili szych zbrodniarzy. W ostatnich dniach do 
R, à _|się Niemcy w ostatniej wojnie, całkowi»| Worszawy z amerykańskiej strefy przy= 
humanistycznej; 3) o UNY ideat wycho cie wychodzi poza zakres bestialskich in-| wiszieni zostali następujący, pamięmi 
wawczy; 3) Stanowisko Stron. Demokrat. | dywidualmych, oderwanych wyczynów |swymi bestialstwami zbrodniarze wojen- 
w sprawach organizacji szkolnictwa i sys- poszczególnych jednostek. To był gigan=|n: Leist Ludwik, Bibow Hans, Jäger Au- 


tan = = i wychowania; 4) <p>, dowaria, męczenia, grabieży oraz niszczy=|nichau, Daume Maks, Büller Jozef, Kurt 
fonizacja ziem odzyskanych — wielkie za- | cjełstwa, obliczony do najdrobniejszych | Ekrenreich von Burksdori, Hoess Rudolf. 
danie szkoły i nauczyciela; 5) O sytuacji szczegółów, realizowany platowo i ma=| Dalsze wydawanie hitlerowskich oprysz= 


k 3 nE sowo, obejmujący swym zasiegiem wy=-| ków następować ma kolejno, 
materialnej nauczyciela; 6) Problemy or- konawiczym ARE niemal warstwy ; A 


Poaczucie sprawiedliwości morale| storii ludzkości wielamilionowa gromada 


jest 
1 AARE nym pionem psychiki ludzkiej. Cała ely=-| niemieckich katów i oprawców uniemoż= 
Ogólnokrajowy |ka wypływa z tych źródeł duchowych. | liwia pociągnęcie ich do bezpośredniej, 


odpowiedzialności. Kary 


3 s a Naród, który wydał z pośród siebie 7 
ganizacyjne nauczycielstwa. Obrady będą|d sfery narodu niemieckiego, korzystają. 


milionów zbrodniarzy (10°!) usiłuje na- 
dol „oczyścić się' w opinii świata, uchy= 


się toczyć w dwóch komisjach—1) progra- |Cy z jego pełnej sankcji moralnej, popar- 
' jaia i entuzjazmu. Jak stwierdził niedaw= 


lié się od zasłużonej odpowiedzialności, 


mowo-szkolnej i 2) nauczycielskiej. zwalić wyłączna winę na trójcę swych 
nieżyjących już hersztów: Hitlera, Himm= 
lera i Goebbełsa (typowy znany sądowni- 
kom chwyt kryminalistów) — przedsta- 


no prokurator Jackson, w Niemczech 
W drugim dniu obrad przewiduje się ką = A Grin zbrodniarzy = 
BAF 5 ; KF _._.|jemrych. To bezpośrednio czynni wyko- 
dyskusje nad wnioskami ZOIAŃ i MARE róg kanikalskiego g Paka. ego yz 
lenie rezolucji oraz wybór delegatów na|nu mordów i bestialstw. Ale korzystali | wiając siebie jako niewinną ofiarę losu.| 
Kongres Stronnictwa. oni ze współpracy i moralnej sankcji ca-| Niesiety, te czełne i nawskroś kłamliwe | 
i łego narodu niemieckiego — z nieliczny-| wykręty w pewnych kołach sojuszni- 
Nauczycielstwo polskie, które przez la-| mi wyjątkami.., które raczej potwierdza=| czych oraz neutralnych osiągają sukcesy. | 
ta okupacji z nie dającym się wyrazić po- ją tylko regułę. „.. | Słabość metod, „wyrozumiałość postępo= | 
ka A 3 FZ SAR Niesłychana, bezprzykładna w całej hi-' wania i łagodność wobec Niemców za- 
święceniem i narażeniem życia — pono- 


sząc liczne ofiary — walczyło o polskość 
duszy młodzieży, które utrwalało wśród 
niej wiarę w człowieka i prawdę, nauczy- 
cielstwo, które potem, gdy zajaśniały pier- 
wsze blaski niepodległości stanęło wśród 
zgliszcz i ruin, znów do pelnej ofiarności, 
pracy, nauczycielstwo, które od dziesiąt- 
ków lat przodowało w wierze w postęp i 
wolność — winno i dzisiaj, w obliczu naj- 
donioślejszych przemian, dokonywujących 
się w naszym życiu społecznym i-politycz- 
nym w ogniu walki, która rozgorzała z ży- 
wiołami, broniącymi okopów św. Trójcy, 
zewrzeć swe szeregi skrystalizować swe 
poglądy i potwierdzić raz jeszcze to, iż jest 
jednym z najistotniejszych elementów, 
współuczestniczących w dziele tworzenia 
nowej Polski. 

Stronnictwo nasze grupuje w swych sze- 
cząstkę polskiego nau- 


iodzińawie, czwiajcie 


„Łódzki kurjer Codzienny“ 


Noejohfitszu kronika życiu łódzkiego 
Wziemmi dlia wszwsśźisich 


OGŁOSZENIA I PRENUMERATĘ PRZYJMUJE ADMINISTRACJA „ŁÓDZKIEGO 
KURIERA CODZIENNEGO” I „TYGODNIKA DEMOKRATYCZNEGO” PRZY UL. PIOTR. 
KOWSKIEJ 78, FRONT II PIĘTRO, tel. 2-24-31, 

„ŁÓDZKI KURIER CODZIENNY” UKAZUJE SIĘ CODZIENNIE RANO. 


turze ludzkiej wadami i przesądami* — 
powiedział w swym przemówieniu do na- 
uczycielstwa min. Wincenty Rzymowski. 
Urzeczywistnieniem tej myśli będzie, ma- 
jący odbyć się, Zjazd. 


dowę wyraźnie skrystalizowanych wytycz- 
nych. 

Zjazd zajmie się sprawą tak żywotną, 
jak sytuacja materialna nauczycielstwa. 
Na Zjeździe Nauczycielstwa w Bytomiu 
powiedział Prezydent Bierut: „Nauczy-| 
) s : cielstwo było zawsze w położeniu upośle- 
czycielstwa — to s glos, "Poz EA SIĘ gadnienia oświatowe, związane z kształto- | dzonym i ciężki spadek tego upośledzenia 
odbyć Zjazdu będzie niewątwpliwie b zdj waniem psychiki młodzieży, z nowymi dro- | dźwigamy na sobie jeszcze i w chwili obec- 
kim pów, w myśl, wy tykającą drogi gami polskiego szkolnictwa, oraz z pozy-|nej. Rządy demokratyczne niewątpliwie 
naszej Oświaty i wychowania, cją nauczyciela w państwie i społeczeń- |energiczniej niż jakiekolwiek inne rządy 

„Trzeba przemyśleć środki, mające na | stwie. Zetknięcie się z sobą przedstawicieli, oddziaływać będą w kierunku podniesienia 
celu przeciwstawienie się strategii wrogów |rozrzuconych po całej Polsce, okręgów — roli i położenia materialnego pracowników 
pokoju, oraz postępu i stworzyć właściwe | da możność, po wymianie poglądów, sce-| wiedzy i nauki, Ale w pierwszym okresie 
metody do walki z zakorzenionymi w na-lmentowania myśli i oparcia ich o podbu-|wojennych trudności gospodarczych, rząd 


Zjazd ma cele, zmierzające do tego, by 


regach nie małą dać odpowiedź na najbardziej żywotne za- 
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tomy i potworny system tępienia, mor-| gusi, Bochman Gustaw, Erasmus von Po- 


ie i kara 


czyna przebierać niepkojące nieraz roze 
miary. Śmieją się w kułak Niemcy z 
naiwności „zwycięzców”. _ Hitlerowskie 
wpływy umacniają się, buta wzrasta, nade 
dzieje odwetowe rozkwitają znów, każdy 
dzień przynosi nowe wiadomości o róże 
nych ulgach i dobrodziejstwach dla „bie= 
dnych, pokrzywdzoych'' Niemców. Cóż 
dziwić się, że np. w Irlandii, zawsze filo= 
germańskiej, uchodźcom niemieckim z 
W. Brytanii udziela się — przywileju oby» 
watelstwa, jeśii Dania, ofiara wieloletniej 
okupacji, wysyła dla „głodujących Nie» 
miec tysiące tonn ryb... 

Toteż Niemcy coraz więcej odzyskują 
pewność siebie. Z ambon w Niemczech 
rozbrzmiewają już wyrazy oburzenia na 
krzywdy, jakie się dzieją „niewinnym” 
Niemcom ze”%lróńy polskiej. Imperializm 
ieutoński już wysuwa zastrzeżenia i pro- 
testy. 

Niemiecki kościół ewangelicki już przy 
stąpił nawet do trudnego copraw dzieła 
„uniewinniania” hitlerowców. Wy“ >sował 
on specjalny memoriał do gen. Ciay'a. „Nie 
wszyscy hiłlerowcy są winni piszę me» 
moriał. — Trzeba odróżnić conajmniej 
dwie kategorie. Jedną, do której należą 
wszyscy ci, którzy wstąpili do partii z 
przekonania, a więc ci, sprzed roku 1937. 
Druga stanowią wszyscy ci, którzy wstq=' 
pili do parlii pod wpływem otumanienia 
sukogsami. Nie mieli oni możności kry= 
tycznego porównania działalności party j= 
nej ; stali się hitlerowcami. Ci z pierw= 
szych lat nie orientowali się, do czego za= 
mierza partia i tych nie można karać". 


Nie wiadomo, co więcej podziwiać, czy 
cynizm, czy wykrętność Dbodobnej argu= 
mentacji. Ale faktem jest, że hitlerowcy 
panoszą się w strefach brytyjskiej i ame- 
rykańskiej. Niemcy widzą, że nic im się 
nie stało za ten cały bezmiar bezeceństw 
i zbrodni. Uzyskali premie w postaci nie- 
słychanych łupów i wyniszczenia sąsia= 
dów, stosunek sił wybitnie zmienił się na 
ich korzyść. 

O ile nie zostana bezwzględnie ukarae 
ni, o ile zbrodniarze nie poniosą odpo= 
wiedzialości pełnaj, o ile nie zmusi się 
Niemców do odpowiednich odszkodowań, 
o ile nie będzie się przez długie jeszcze 
lata prowadzić ścisłej kontroli, zwłaszcza 
w dziedzinie ciężkiego przemysłu 
Niemcy uzyskają w ten sposób ponowną 
zachętę do trzeciej próby świałoburczego 
ataku. Dr. G. 


demokratyczny skrępowany jest szeregiem 
obiektywnych ograniczeń, uniemożliwiają- 
cych częstokroć właściwe rozwiązanie spra” 
wy. Musi tu przyjść w pomoc inicjatywa 
społeczna, inicjatywa samych rzesz nau- 
czycielskich.', 

Postulaty, które w tej dziedzinie Zjazd 
wysunie, będą niewątpliwie odbiciem po- 
trzeb, przeżywanych przez szerokie rzesze 
pracowników oświaty: poprawa ich bytu 
jest jedną z naczelnych trosk naszego 
Stronnictwa. 

Na Zjazd Nauczycieli 
Łodzi wyjeżdża 60 delegatów z mgrem St. 
Zagórskim na czele. 
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naszego miasta 
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TYGODNIK 


TADEUSZ SŁUPECKI 
ZEW OE T 


trudności 


Wewnętrzno . państwowe 
natury politycznej i gospodarczej oraz 


wzmożoną troska o byt, wynikająca z 
zaistniałego jako, zjawisko powojenne 
kryzysu gospodarczego, odwracają coraz 
silniej uwagę naszą od życia wewnętrz- 
nego odradzających się Niemiec. Tym- 
czasem zachodzą tam przeobrażenia kry 


jące niebezpieczeństwo dla przyszłości 
naszego kraju — więcej, jeszcze, poko- 
nane, hitlerowskie Niemcy mogą stać się 


zarzewiem trzeciej wojny światowej. 


Do powyższego wniosku dojść można 
na podstawie obserwacji błyskawiczne- 
go tempa odbudowy gospodarki narodo- 


wej, na podstawie wzrastającej .aktyw- 
wności politycznej (zwłaszcza wśród 
młodzieży niemieckiej) oraz sympatii|; 


dla Niemców, jaka coraz, częściej ujaw- 
nia się wśród anglo-sasów, 

Jeżeli chodzi o życie gospodarcze oku 
powanych Niemiec, wystarczy przyto- 
czyć dla zorientowania czytelnika kilka 
wiadomości, zaczerpniętych z prasy za- 
śranicznej. I tak, np, berliński przemysł 
odzie żowy wytwarza już 120 tysięcy u- 
brań i 30 tysięcy płaszczy tygodniowo, 
Fabryki włókiennicze w Saksonii osiąg- 
nęły już 95%produkcji przedwojennej. 
Fabryki" maszyn Augsburg - Nürnberg 
są w pelnym biegu i zatrudniają ponad 
12 tysięcy robołaików, fabrykując obok 
różnych maszyn: lokomotywy, samocho- 
dy ciężarowe i motory Diesla. Fabryki 
samochodów w Fallersleben produkują 
t zw. „samochody ludowe”, w cenie 4 
tys. marek za samochód, Z pośród 13 fa 
bryk osławionej I. G. Farbenindustrie 
zniszczono zaledwie 2 niewielkie zakła- 
dy — wśród pozostałych są fabryki ma- 
teriałów wybuchowych i łatwopalnych, 
które mogą być łatwo uruchomione. 

Również i rzemiosło berlińskie odbu- 
dowuje się szybko. Przed wojną istniało 
w Berlinie około 70 tysięcy zakładów 
rzemieślniczych — obecnie uruchomiono 
już 42 tysiące zakładów, zatrudniają- 
cych 80 tysięcy pracowników. Domy 
doprowadzono do „stanu używalności, 
naprawiono drogi i mosty. Planuje się 
wyb udowanie 20 tysięcy mieszkań w 
Bawarii, Radio i film niemiecki przeja- 
wia ożywioną działalność. 


Poprzestańmy na garści przyłoczo- 
nych tu informacji — i tak są nazbyt 
wymowne. A. jak przedstawiają się na- 
stroje wśród mas niemieckich? 


IMPERIALIZM NIEMIECKI 
ODRADZA SIĘ 


Naogół, społeczeństwo nasze słabo 
jest poinformowane o tym właśnie pro- 
blemie, W reportażach „specjalnych ko 
respondentów“ mówi się o „pokornych 
żebrzących Niemcach,”. wspomina cza- 
sem o „wilkołakach” i kończy przeważ- 
nie wyrażeniem swej zwycięskiej dumy 
oraz zadowolenia z dokonywującego się 
„wymiaru sprawiedliwości dziejowej". 


niemieckich nie jest ani tak uproszczone 
ani tak łagodne, Na terenie Pomorza Za 
chodniego Niemcy rozsiewają fałszywe 
wiadomości, słuchają potajemnie niemie 
ckiego radia, ukr rywają broń i uprawia- 
ja sabotaż, Działanie „Wekrwolfu* (wil 
ołaków) wzrasta w miarę zacierają- 
cych się w pamięci opasłego Hansa, nie 
przyjemnych wspomnień z R 
okresu po zakończeniu wej Ww 
kach swych piszą, że „dzięk 
aszej (niemieckiej) znakomi 
ki już (sic!) otworzyły się oczy angiel-| 
skich i amerykańskich wielkodusznych| 
narodów, które nie dopuszczą, aby pol- 
skie świnie, żarły nasz chleb, zebrany 
na niemieckiej ziemi”, W czasie kazania 
pastora Niemóllera, głośnego wroga hi-| 
tleryzmu, w Er langen, doszto do zabu- 
rzeń w kościele, które skończyły się dej 
monstracyjnym opuszczeniem kościoła 
przez kilkuset studentów w czasie kaza 
nia. 

twierdzić należy, że w niemałym sto 
pniu do rozzuchwalenia Niemców przy-| 
czyniły się wybory samorządowe i swo- 
boda, jakiej w nich używali. Antypol- 
skie oblicze propagandy niemieckiej uja 
wnia się wyraziście nawet w takim dro- 
biazśu, jak utworzenie „Reichsbahndirek 
tion Stetin“ i „Landessender Stettin“ 
— wydawałoby się, iż Niemcy żywią nie 
złoraną nadzieję, na zmianę swych śra-| 
nic wschodnich.. Eksperci stwierdzają, 
że odbudowa Niemiec postępuje w tem- 
pie 10-krotnie szybszym niż odbudowa 
Francji... 

Niemcy są wprawdzie pokonane i zni 
szczone raciły jednak nadziei, po- 
nieważ liczą na niezgodė zwycięzców. 
Młodzież niemiecka z dawnego „Hitler- 
jugend“ maluje na ścianach domów w 
Berlinie czarne dłonie, Nawet oficjalny 
raport amerykański stwierdza w ostroż- 
nych słowach, że kompletna pokora, wła 
ściwa Nientcom po zakończeniu wojny, 
„ustąpiła warunkom bardziej normal- 
nym dla kraju okupowanego“. Rośnie 
stale liczba przestępstw į sabotażu 
wszystko to posiada bardzo znamieńną 
wymowę, Należy się spodziewać stop- 
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Głosowanie ludowe: 


CELEM UMOŻLIWIENIA NARODOWIJA) CZY 


BEZPOŚREDNIEGO WYPOWIEDZENIA SIĘ 
W SPRAWIE ZASAD PRZYSZŁEJ KON- 


STYTUCJI ORAZ W SPRAWIE DONIO- 
SŁYCH PRZEMIAN SPOŁECZNO-GOSPO- 
DARCZYCH ! POLITYCZNYCH. JAKIM PO 


ZWYCIĘSKIEJ WOJNIE Z  NAJEŹDŹCA 
HITLEROWSKIM ULEGŁY PODSTAWY 
BYTU NARODOWEGO — STANOWI SIĘ, 
CO NASTĘPUJE: 

PRZED ZARZĄDZENIEM WYBORÓW 


DO SEJMU ZOSTANIE , PRZEPROWADZO- 
NE GŁOSOWANIE LUDOWE. 


GŁOSOWANIE LUDOWE ODPOWIE NA 


Tymczasem zagadnienie nastrojów mas NASTĘPUJĄCE PYTANIA: 


DR. LEON CH AJN 


Wiceminister "Sprawiedliwości 


DEMOK 


A takty- 


|dnie hitlero 
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niowego odrodzenia ducha niemieckiego. 
Chwilowo jeszcze się liczą z realną siią 
poszczególnych okupantów, zwłaszcza z 
Rosjanami Nie pozwalają sobie wobec 
nich na żadne wykroczenie. Świadczy to 
o tym, że Rosjanie zastosowali najsku- 
teczniejszą metodę postępowania w. sto 
sunku do Niemców, Czy długo jednak 
uczucie strachu będzie czynnikiem, ha- 
mującym odradzającą się butę germań- 


ZROST AKTYWNOWNOŚCI 
POLITYCZNEJ 
Demokracja niemiecka przemawia do 
coraz mniej pokornych Niemców nie- 
pr zekonującym głosem pr rzałego 
pacylizmu į przestarzałych pojęć. Niej] 
zareagowała ona odpowiednio na zbro- 
wskie i nie z dobyła uznania 
w narodzie, Oskarżyciel Francji w No-| 
rymberdze François de Menthon stwier- 
dził, że „hi itleryzm jest płodem narodo- 
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wej filozofii nie „mieckiej paru generacji.|5 
Niemcy na swój sposób interpretowali 
Hegla, od którego przejęli historiozoficz 
ne uzasadnienie kultu dla państwa. Z 
nauki Fichtego, Nietzschego, a nawet 
Kanta wydobyli i przyswoili sobie jedy- 
nie to, co uzupełniło i cementowało ich 
ideologię ekspansji zą każdą cenę”. 

Cztery, działające obecnie w Niem- 
ch, stronnictwa demokratyczne sprze- 
ciwiają się wszelkim tendencjom sepa- 
rystycznym. Największą aktywność prze 
jawiają: partia socjali styczna, chrześci- 
jańsko - demokratyczna i komunistycz- 
na. Otrzymały one prawo odbywania ze 
brań i wieców. Czy jednak demokratycz 
ne partie niemieckie są naprawdę demo- 
kratycznymi?. 

Już dziś słyszy się głosy, zwłaszcza 
wśród Francuzów, że błędem było utwo 
rzenie stref okupacyjnych. Często słyszy 
się skargi, że strefy te stały się mniej 
lub więcej zamkniętymi, strefami wpły- 
wów i bazami strategicznymi poszczegól 
nych mocarstw. ,Doprowadzić to musi 
do impasu w polityce zwycięzców. W 
swoim czasie ustalono np. że poziom ży 
cia w Rzeszy nie powinien być w żad-|i 
nym wypadku wyższy, niż w innych kra 


TARAS FPPEWA<L 4 ArI TEDA 


KRL 


Ze 
cze 


5 razy , „TAK 
IESTEŚ ZA ZNIESPNIEM SE- |: 
NATU, 


B) CZY CHCESZ UTRWALENIA W PRZY- 
SZŁEJ KONSTYTUCJI USTROJU GO- 
ZĄPROWADZONEGO 
PRZEZ REFORME ROLNĄ I UNARO- 
DOWIENIE PODSTAWOWYCH GAŁĘZI 
GOSPODARKI KRAJOWEJ. Z ZACHO- 
WANIEM USTAWOWYCH JPRAWNIEŃ 
INICJATYWY PRYWATNEJ, 
CZY CHCESZ UTRWALENIA ZACHOD- 
NICH GRANIC PAŃSTWA POLSKIEGO 
NA BAŁTYKU, ODRZE I NISIE ŁU- 
ŻYCKIEJ? 
(Z ustawy z dnia 
o głosowaniu ludowym). 
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jach europejskich oraz, że chcąc zapew 
nić harodowi niemieckiemu przyzwoity 
poziom życia, należy pozostawić Niem- 
com pewien potencjał przemysłowy. W 
jakich jednak granicach? Nie zostało to 
dokładnie sprecyzowane. 

Jeden z dzienników paryskich twier- 
dzi, że wszyscy Niemcy chcą oszukać 
zwycięzców. Ruiny Niemiec i upadek hi 
tleryzmu stanowi już dekorację teatral- 
ną, za którą organizuje się Reich, odbu 
dowujac swą istotę i do pewnego stopnia 
swój potencjał napastniczy. Wynika z 
tego wniosek, iż wszystkie partie polity- 
czne są maską, pod którą kryje się nie- 

nawiść, nadzieją rewanżu i zacięta wo 
la odbudowy potęgi Niemiec 


ZMTANA KURSU WOBEC NIEMCÓW 


Od miesięcy już toczy się w Norym- 
berdze his torycz ny proces przeciwko 22 
głównym zbrodniarzom wojennym, ©8- 
karżonym o dokonanie największych w 
świecie zbrodni. Odpowiadają (w-g ak- 
tu oskarżenia) za przestępstwa przeciw 
ludzkości oraz przestępstwa stworzenia 
planu i zorganizowania  sprzysiężenia, 
mającego na celu dok tonanie wyżej wy- 
mienionych przestępstw”. 

W tym samym czasie na Zachodzie 
Europy zachodzą przemiany w opinii pu 
blicznej, na podstawie których można 
sądzić, że odpowiedzialnością za zbrod- 
nie obciąża się tylko przywódców a na- 
ród niemiecki, który akceptował, po- 
pierał Hitlera jest obdarzany coraz wię 
kszą sympatią. Więcej jeszcze: udziela 
mu się pomocy i bront przed „barb arzyń 
stwem” narodów, k wymierzają S0- 
bie sprawiedliwość za doznane w swoim 
czasie krzywdy i poniżenia. Strefy ame: 
rykańska, angielska i francuska są tere- 
nem charytatywnej akcji rozmaitych a- 
merykańskich stowarzyszeń dobroczyn- 
nych, Przysyła się do Niemiec dodatko- 
we ilości artykułów żywnościowych. U» 
brań i pieniędzy. Arcybiskup Canterbu- 


re 


ry, ten sam co w czas sie wojńty nawoły- 
wał do zniszczenia „barbarzyńskich Nie- 
miec" przemawia w Izbie Lordów za po 


mocą dla tychże samych Niemiec., Nie 
jest to kwestią sentymentu, a jedynie 
prawem boskim i * zasadą chrześcijań- 
ską”. Widocznie szanowny arcybiskup 
zapomni o im zasadzie, również 
egzystującej w dziedzinie religii: „gdy 
oko twoje gorszy cię, wyłup je. Gdy rę- 
ka twoja... ' 


ia 


ia 


W tych Waranka odbudowuje się 


nowa Rzesza, w takim to klimacie odra- 
dza się p okonany niedawno imperializm 

niemiecki ci, który łatwo stać się może za 
rzewiem trzeciej wojny. Narodem w 


który najpierw uderzy ewentualna a- 

esja „ANA sE. będzie pr zypuszczal- 

jiski, Należy o tym pa 

mietać, i ze świadomości tej wyciąśnąć 

odpowiednie wnioski, by nie zaskoczyła 

nas chwila, — „gdy gad podniesie gio- 
s. 
WĘ:.. 


a 


II 


. Referendum ludowe 


W okresie powstawania naszej drugiej 
Niepodległości w czasie obrad Sejmu Usta- 
wodawczego nad Konstytucją marcową klub 
sejmowy Polskiego Stronnictwa Ludowego 


„Wyzwolenie“ w zgłoszonym projekcie , kon- 
stytucji, zatytułowanym _ „Podstawa Ładu 
Rzeczypospolitej Polskiej“ proponował wpro 


wadzenie referendum w postaci veta. Pro- 
jekt przewidywał, że „podstawowe (tzn. o- 
gólne, powszechne) prawa, uchwałone przez 
sejm, nabierają mocy obowiązującej dopie- 
ro przez powszechne zatwierdzenie, a mia- 
nowicie w ciągu miesiąca wolno składać 
względem nich sprzeciwy 1 konfederacja 
pół miliona obywateli skłania sejm do roz- 
patrywania powtórnego lub do poddania 
* prawa pod powszechne głosowanie, gdy po 
powtórnym rozpatrzeniu sejm utrzyma je 
ale większością niedość znaczną”. -Projekt 
ten, 'uzasadniany na posiedzeniach sejmu 
przez posła--Juliusza Poniatowskiego był od 
rzucony nie tylko z powodu braków techni- 
ki ustawodawczej, ale z przyczyn oparcia 
go o doktrynę ludowładztwa. 
Również „W projekcie 
tułowanym .Iyrmacząsowa Ustawa 


konstytucji zaty* 


Konstytu-!największą, najbardziej skuteczną szkołą wy 


cyjna Rzeczypospolitej”, zgłoszonym przez 


posła Mieczysława Niedziałkowskiego w imię | 


niu Związku Polskich Posłów Socjalistycz- 


|szucony z, powodu oparcia go 0 


nych jeden z rozdziałów (IV) ma tytuł 
„Głosowanie ludowe" i przewiduje w art, 
I 
i uchwałami sejmu. Głosowanie ludowe mo- 
że się odbyć bądź na mocy uchwały Sej-|! 
mu, bądź na wniosek: 1) Prezydenta i rady 
mihistrów, poparty co najmniej przez jedn 
trzecią ogólnej hczby posłów, zgłoszony w 
terminie dwutygodniowym od daty powzię- 
cia w danej sprawie decyzji sejmowej, 
2) izby pracy*) w zakresie jej kompetencji, 
zgłoszony w ciągu miesiąca, 3) przynaj- 
mniej 100.000 obywateli zgłoszonych w cią- 
gu „miesiąca. W przypadku ostatnim — pod- 
danie us tawy głosowaniu nie wstrzymuje jej 
wykonania, W uzasadnieniu poseł Niedział- 
kowski mówi, 'że: „Referendum jest właśniejł 
tą klapą bezpieczeństwa przeciw samowoli 
Izby, którą Panowie chcą wytworzyć, budu- 


jac Senat Chcemy tę klapę bezpieczeńs s a ie zmiany konstytucji leży u po-|n 

stworzyć przez refereńdum, które ma dla |dło p lsżssych _ wyberów :ależatoł y 

nas to jeszcze ogromne znaczenie, że jest|c ygbocwi, czy. też równocześnie 
temat zmian! 


fakultatywne głosowanie nad ustawami| Konstytucji 


chowania  pubhkcznego dla szerokich mas 
polskich, które tak bardzo tego wychowanie 
potrzebuj 


Y 

Projekt: Polskiej Partii Socjalistycznej zo- 
ówczesną większość sejmową od- 
„Wsctiod- 
nie wzory”, co szczególnie znalazło swój 
wyraz w mprzywiłejowaniu warstw pracują- 
cych, 

Także 


Buzka 


stat przez 


w zgłoszonym przez posła prof. J. 
projekcie Konstyt ucji pt. Projekt 
Rzeczypospolitej Polskiej. za- 
przepisy, dotyczące refe rendum 

sonstytucyjnego pewnymi _ odchyleniami. 
Na temat referendum wypowiada! szereg 
prawników w ankiecie rożesła anej przez ko- 
misję konstytucyjną ówczesnego sejmu, z 
których wielu wypowiedziało się za referen- 


warte są 


Z 


się 


dum 

Wreszcie już w okresie Trzeciej Naszej 
Niepodległości . spotykamy się z projektem 
referendum dwukrotnie. I 

propczycj Polskiego e 
wego, zgłoszonych do Komitetu Centralnego 
Polskiej Parti Robotniczej i Centralnego 
Komitetu Wykonawczego Polskiej Parni So 
cjalistycznej w dn. 22 lutego 1946 roku, 
gdzie powiedni ustep brzmi: „Ponieważ mr 


© 


zasięgnąć vopi ini obywateli na 


konsty 'tucyjnych przez referendum ludowe, 
na podstawie ustalonych i umówionych, py- 
tań, pomiędzy którymi powinno znaleźć się 
pytanie odnośne istnienia Senatu RP". 

Po raz drugi spotykamy projekt przepro- 
wadzenia referendum w zuanych już uchwa- 
lach Rady Naczelnej Polskie! Partii Socja- 
listycznej. 

Krajowa Rada Narodowa, 
A: o glosowaniu ludowym, 


uchwalając u- 
oparła się o 


na ziej demokrałyczne  Źwódio władzy, 
jakim pr naród. 

Przestrzeń naszego Państwa, liczba ludno= 
ści *- czynią nierealnym niepra aktye ;znym 
stosowanie a wegó dla zaz 
twierdzeni ustaw, czy uchwał 
władz "edek bezpośred- 
nia decyzja naro: oche w sprawach konstytu- 

n a więc określejacych formy pań- 
stwa i ZACH, ustrój — stanowi motyw 
dostatecznie — dia zastosowania tej 

r| formy bezpośrednich rządów 
(d. n.) 
#4) Projekt Polskiej Partii Socjali: tycznej 
k przewiduje mew wzęnię lzby Pracy, jako re* 
j ludności, utrzyn j się z 
ta st ca emi- 
zd Zi T ch a 
i kopal- 


A reprezento+ 
interesów 


obrony 


wania i pracy 
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| TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


Str. 3 


ZIAŁALNOŚĆ STRONNICTWA DEMOKRATYCZNEGO 


E EEA WOODA EEEE ELLET OOOO ATALANTA 


Kolo Rzemieślnicze Stronnictwa Demokr. w Warszawie 


Objazdy. delegatów Str. Dem. 
na terenie woj. łódzkiego 


W niedzielę, 26 maja delegaci Komitetu 
Wojewódzkiego Str. Dem. w Łodzi doko- 
nali objazdu szeregu miejscowości na te- 
renie województwa łódzkiego, przy czym 
na zebraniach członków Stronnictwa w 
tych miejscowościach prelegenci łódzcy 
i miejsowi wygłosili przemówienia na 
aktualne tematy gospodarcze į politycz- 
ne, w pierwszym zaś rzędzie poruszano 
sprawy zjazdu nauczycielskiego Stronnic- 
twa w korńcu maja br., sprawy wyborów 
do parlamentu, sprawy głosowania ludo- 
wego itp. 


Najokazalej wypadły objazdy i zebra- 
nia w Piotrkowie i w Rawie Mazowiec- 
kiej. ı 

W Piotrkowie przy wypełnionej po 
brzegi sali Stronnictwa przy Al. 3 Maja 
zagaił zebranie Stronnictwa prezes pio- 
trkowski Stronnictwa redaktor Kazimierz 
Czyżowski. Referaty ma aktualne tematy 
wygłosili mgr. Zagórski St. i mgr. Boniec- 
ki z Łodzi, red, K. Czyżowski z Piotrko- 
wa oraz ob. Jan Pujdak z Łodzi, 

W Tomaszowie Mazowieckim delegaci 
z Łodzi odbyli konferencje z zarządem 
miejscowego Koła w sprawach Kongresu 
Stronnictwa i w sprawach zjazdu nauczy- 
cielskiego. 

W Rawie Mazowieckiej na wielkim ze- 
braniu Stronnictwa po zagajeniu przez 
prezesa tamtejszego Koła ob. Bagińskie- 
go przemawiali prezes Stronnictwa w Ło- 
dzi wiceprezydent K. Gallas oraz radny: 
Stanisław .Jaszczak. Nad przemówienia- 
mi wywiązała się ożywiona dyskusja, w 
której zabierali głos radny Jaszczak z 
Łodzi, Bagiński, Sibkowski, J. Koczulski 
(w imieniu rawskiego rzemosła). Na dele- 
gatów na zjazd nauczycielski wybrani 20- 
stali dyr. Przewalski, Bagiński í Obulak. 

W Piotrkowie na zakończenie zebrania 
odbył się obiad koleżeński, na którym 
przemawiali: prezes K. Gallas, ob. Zagór- 
ski, Boniecki, red. Czyżowski, ob. Kopyd- 
łowski z Piotrkowa i inni. W. 


Dolsze objazdy 


W dniu 2 czerwca br. odbędą się ze- 
brania objazdowe w następujących miej- 
scowościach: = na 

Stryków — wyjeżdżają z ramienia 
Wojew, Komitetu Str, Dem. ob Grabow- 
ski, St, Jaszczak i Szczepaniak. 

Głowno wyjeżdżają prezes wiceprezy- 
dent K. Gallas, mgr. Majer i Feliks Ko- 
walski. 

Łowicz — wyjeżdżają ob. ob. Jan Puj- 
dak, mgr. Boniecki, ławnik poseł Szy- 
mański i ławnik 2. Wróblewski, Zebra- 
nie odbędzie się w lokalu Domu Pracy. 
Początek zebrania o godz. 12.30 w poł. 

Dnia 4 czerwca br. odbędzie cię ze- 
branie w Koluszkach, wyjeżdżają z Ło- 
dzi mgr. Zagórski i ob. Świątkowski. 


W lokalu Izby Rzemieślniczei w Warszawie 
przy ul. Zgoda 1 odbyło się zebranie Koła 
Rzemieślniczego przy Stronnictwie Demo- 
kratycznym w Warszawie, przy tłumnym 
współudziałe przedstawicieli wszystkich ga- 
ięzi rzemiosła stołecznego, 

W zebraniu wzięli udział z ramienia Stron- 
nictwa Demokratycznego, Prezes Okręgu 
pos. Beńinget, poseł Arczyiski i nacz, W. A. 
Zabęski. A 


Zebranie zaga} przewodniczący Koła Rze- 
mieślmiczago ob. C, Sterniński, witaiąc przed- 
stawicieli Stronmictwa oraz zgromadzonych 
licznie przedstawicieli rzemiosła. W zazaje- 
niu przewodniczący podkreślił konieczność 
zajęcia przez rzemiosło aktywnego stanowi- 
ska wobec zachodzących w nowej Polsce 
rzemian społecznych i gospodarczych, zwięk 
szenia udziąłu rzemiosła w odbudowie 
wreszcie złożył imieniem Kola mpoódziękowa- 
nie władzom Str. Dem. za popieranie intere- 
sów rzemiosła wobec Władz Państwowych, 
co wyraziło sie m.in. we wniesionei przez 
ob. posła Arczyńskiego poprawce do Refe- 
rendum Ludowego zmierzalącej do podkre- 
ślenia roli i znaczenia iuiciatywv prywatnej, 
ctóreji typowym przedstawicielem w życiu 
gospodarczym kraju iest właśnie sektor rze- 
mieślniczy. 

Jednocześnie przewodniczący podkreślił ży- 
człiwe ustosunkowanie sie Ministerstwa Prze 
mysłu (Departament Przemysłu Miejscowego) 
do potrzeb i postulatów rzemiosła. składając 
w imieniu tegoż rzemiosła podziekowanie Dy- 
rektorowi Departamentu Przemysłu Mieisco- 
wego ob. Ehrenbergowi i Naczelnicowi Wy- 
działu ob. Zabeskiemu, 

Na przewodniczącego zebrania zaproszotlo 
następnie wiceprezesa Zarzadu [zby Rze- 
mieślniczej w Warszawie. ob. Paczesnego, 
który w krótkim i goracym przemówieniu 
podkreślił konieczność wyraźnego zdeklaro” 
wania się rzemiosła po stronie postepu Spor 
łecznego i gospodarczego i podięcia aktywnej 
pracy nad odbudową kraiu. 


REFERAT DRA ZABESKIEGO 


Następnie zabrał głos naczelnik Zabęski 
wygłaszajac dluższy referat i poruszając naj- 
bardziej aktualne dla rzemiosła zagadnienia. 
Mówca scharakteryzował przede wszystkim 
okres stopniowego <dźwięania Se rzemiosła 
z ruin, podkreślajac pozytywne j stosunkowo 
szybkie osiągniecie w dziedzinie organiza- 
cyimej i wytwórczej, 

Z kolei omówiona została sprawą organi- 
zacji wykształcenia fachowezo młodego na- 
rybku rzemieślniczego. tak bardzo przerze- 
dzonego w wyniku akcji eksterminacyjnei 0- 
kupanta. Dla fachowego kształcenia i wycho- 
wania nowych zastępów rzemieślników powo- 
łany został w Warszawie z powrotem do ży- 
cia Naukowy Instytut Rzemieślniczy, które- 
mi w drodze poważnych wysiłków umożli- 
wiono znów kontynuowanie iego pełnei nai- 
lepszych tradycji działalności. Powstały | 
poza tym liczne kursy dokształcaiace., 


f 


Poza zbiorowym kszitałcewiem irzemieślni- 
zajął się sprawą uregulowania 


ków mówca 
i wzmożenia pomocy pracodawców dla u- 
czniów rzemieślniczych, w drodze udzielanią 
im płatnych urlopów i pomocy naukowej 
(podręczniki itp.). Ze swei strony Stronni- 


ciwo czyni starania o polepszenie doli uczniów 


rzemieślniczych w drodze dostarczenia im 
wydatniejszych przydziałów żywnościowych. 

Wreszcie ob. Zabęski omówił perspektywy 
rozwojowe rzemiosła, stwierdzając. że ied- 
nym z celów Stronnictwa Demokratvczne- 
go iest okazanie rzemiosłu iak najdalej ida- 
cej pomocy i poparcia, w imię przywrócenia 
przedwojennego  poteuciału gospodarczego 
sektoru rzemieślniczego i osiagnięcia powszech 


|uego, na zdrowych zasadach opartego dobro- 


bytu mas pracujących. 

Po re”zracie ob. Zabeskiego. 
paset M. Arczyński,. podkreślej 
wysilki Stronnictwa, zmie 7 
czenia nateżnego wytwórczości rzemieślniczej 
miejsca w gospodanoe narodowej, w drodze 
pełnego popierania zdrowei inicjatywy pry” 
watnej. Poseł Arczyński omówił charakter 
Stromnictwa Demokratycznego. które idąc Ro 
linii pełnej współpracy z innymi partiami de- 
mokratycznymi odrodzonej Polski w imię 
przyśpieszenia dzieła Odbudowy. 
jednak właśne ` oblicze spoleczno-nolityczne, 
nie pokrywające sie z pogladami innych par- 
tii wchodzących w skład tzw. bloku demo- 
kratycznego. 

Stronnictwo Demokratyczne grupuie — po- 
za inteligencją pracująca — również kupie- 
ctwo i drobną wyvtwórczość. a wiec odłamy 
społeczeństwa, których prace podciąza się 
pod miano tzw. iniciatywy prywatnej. Stron- 
nictwo — doceniając w pełni znaczenie upań- 
stwowienia w ten sposób rzadów karteli i 
obcego kapitału — stoi iednak twardo na 
gruncie zapewnienia swobody j praw dla ini- 
ciatywyv prywatnej we wszelkich pozostałych 
dziedzinach życia społeczno-zospodarczego. 


zabrał głos 


1 


Dłatego rzemiosło winno z pełuvm zania- 


mem odnieść sie do poczynań Stronnictwa. 


W wyniku obrad powzieto rezolucję nastę- 


pujące: 
REZOLUCJIE 


1) Zebranie stwierdza niezbedność zwięk= 
szenia aktywności rzemiosła w celu przy” 
śpieszemia akcii odbudowy i uprzemysłowie- 
nia kraju oraz zagospodarowania Ziem Za* 
ohodnich. 

2) Zebranie stwierdza konieczność zwięk- 
ua tempa pracy  onganizacii rzemieślni- 
czych i zwiększonego ich udziału w życiu 
zóspodarczym oraz w pracy samorządu tery= 
torialnewo. i 

3) Rzemiosło. jako niezbedny czynnik go- 
spodarczy w akcji odbudowy i uprzemysłowie 
nia kraiu. winno być otoczone opieka, mieć 
prawo równego Startu z przedsiebiorstwami 
państwowymi i spółdzielczymi. 

4) Rzemiosło wita przcę Rządu fach, wa” 
do zrównoważenia budżetu i stabilizacii wa- 
luty i wierzy, że ciężary podatkowe Bid 


FA; 


równoniiernie rozłożone na wszvstkie sektory. 


gospodarcze, stwarzając podstawy dla roz- 


posiada | 


woju godziwej kapitalizącii, nóezbednej do 
odbudowy i unowocześnienia drobnvch war- 
Sztatów pracy oraz powstania atmosiery za- 
ufania. 

5) Rzemiosto domaga Sie  uwzałędnienia 
wiekszego mdziału przedsiebiorstw  drobnei 
produkcii w państwowym planie inwestycyi* 
|nym oraz w planie) odbudowy miasta i por- 
tów. 

6) Rzemiosło domaga się uwzględnienia mo- 
żliwo wytwórczych przy rozdziale surow= 
ców. półfabrykatów oraz maszyn pochodzą- 
cych z odszkodowań oraz sprawiedliwego 
rozloženia świadczeń i obciażeń państwowych 
i samorządowych w celu umożliwienia obni- 
Ź kosztów produkcji .wyrobów rzemieślai- 


ści 


popiera rzemieślnicze spół- 
i snóldzielnie gospodarcze, do- 
„dla nioh również prawa równe- 


7) Rzemiosło 
A ye pracy 
ajag się 
tarti. 


go 
SĄ Zebranie wzywa Samorzad i organizacje 


szemieśmicze do zorganizowania planowei 
ii kredytowej dla rzemiosła i zapewnie- 
nia mu możności korzystania z kredytów 
państwowych. 
9) Zebranie 


catei rozciągłości 
uchwały ziazdu rzemiosła woi. warszaw= 
skiego pod hasłem: „Nauka i Praca“ z dnia 
14,4 1946 r.domagaiąc sie jak najszybszego 
ich wprowadzenia w życie. 

10) Rzemiosło domaga sie przyznania kart 
żywnościowych Mej kat. dla uczniów rze- 
mieślniczych, uczęszczających do szkół za- 
wodowych. 


11) Zebranie wita z uznaniem prace Stron- 
nictwa Demokratycznego mająca na celu od- 
rodzenie życia gospodarczego kraju. unarodo- 
wienie przemysłu, popieranie inciatyvwy pry- 
watnej oraz wzywa rzemiosło do większej 
aktywności i zbiorowego udziału w nadcho- 
dzącym referandum, którego wynik ma epo- 
kowe znaczenie dla stabilizacji życia polity- 
cznezo Polski. 


poniera w 


Po jednogłośrym uchwaleniu mowyższych 
rezolucii ukonstytuował sie Komitet do Spraw 


Rzemiosła (Koło Rzemieślnicze Stronnictwa 
Demokratycznego w składzie: prezes — Ju- 
lian Sadłowski, Prezes Zarzadu lzby Rze- 
mieęślniczei w Warszawie, wiceprezes — 
Nacz. Wład. — Artur  Zabesk,, drugi 
wiceprezes — Czesław Sterniński. oraz człon 
kowie: mgr Józef Kusz. dyr. Fefiks Cretti, 
Żochowski. Lipiński. Małowiecki Wermik, 
Rutkowski. 


Sprzęt Sportowy 
Foto aparaty 
Artykuły podróżnicze 
| kupuje i sprzedaje 


D/H. Świtezianka” Łódź | 


Piotrkowska 83 tel. 126-62 


i GWiążku Młodzie emokratyrznej u kaiz 


REPORTAŻ Z DZIAŁALNOŚCI 


Związek Młodzieży Demokratycznej jest 
organizacją o której istnieniu na ogół ma- 
ło się słyszy. Pozostaje ona jakby w cieniu 
innych organizacji młodzieżowych. ZMD 
nie rozwija szerokiej propagandy, nie- 
mniej jednak wiemy, że istnieje, a co naj- 
ważniejsze pracuje nie gorzej od innych 
organizacji. Chcąc bliżej zapoznać się z 
jego działalnością, udaję się na ulicę Że- 
romskiego 41, gdzie mieści się siedziba 
Związku. Jest godzina 7 wieczorem. Już 
na progu wita mnie gwar młodych głosów, 
rozmawiających o czymś z głębokim za- 
interesowaniem,  Przerywam im dyskusję 
pytaniem: „Czy zastałem kogoś z Zarzą- 
du?“ Młody, pucułowaty blondyn w robot 
niczej bluzie odpowiada mi: 


„Najlepiej jak kolega uda się do sekreta- 
riatu, tam zawsze ktoś z zarządu urzę- 
duje”. r 

Pukam i wchodzę. Za biurkiem siedzi 
młoda, ładna blondynka i z zawzięciem 
wystukuje na maszynie jakieś ważne pi- 
smo, czy też list. Odrywa się na chwilę od 
pracy i pyta: „Czym mogę obywatelowi słu 
żyć?” 

Przedstawiam się i wyjaśniam cel mojej 
wizyty: 

„Chciałem przeprowadzić wywiad praso- 
wy o działalności ZMD. Tak mało bowiem 
słyszy się o was?“ 

„Bo my nie uznajemy gołosłownej rekla 
my! Nie jest nam ona potrzebna; naszą 
najlepszą cichą propagandą jest praca“ 
Odpowiada z uśmiechem sekretarka, 


„A czy może nam koleżanka, coś opo- 
wiedzieć o waszej organizacji i waszej 
pracy?“ 

Nasza miła rozmówczyni usadawia się 
wygodniej na krześle i zaczyna rzeczowa 
opowiadać o ZMD w Łodzi. 

„Związek Młodzieży Demokratycznej na 
naszym terenie skupia w swych szeregach 
w tej chwili około 600 członków. Pocho- 
dzą oni z rozmaitych warstw społecznych. 
Obok studentów i gimnazjalistów należy 
do nas znaczna część młodzieży robotni- 
czej i rzemieślniczej, spotkacie w naszej 
świetlicy również milicjantów i żałnierzy. 

Obywatel znajduje się w lokalu ZMD 
Śródmieście, gdzie również ma swą sie- 
dzibę Zarząd Wojewódzki i Sekcja Aka- 
demicka. Na terenie miasta Łodzi znajdu- 
ją się jeszcze dwa kóła Związku Miodzie- 
ży Demokratycznej: Koło ZMD — Zachód 
i Koło ZMD Północ. 

„Praca nasza idzie przede wszystkim w 
kierunku wychowania młodzieży w duchu 
demokratycznym na przyszłych świaiłych 
obywateli państwa i pożytecznych człon- 
ków społeczeństwa, Młodzież powojenna 
— dodaje z poważną miną młoda sekretar- 
ka, jakby ona sama do niej nie należała 

— jest tak samodzielna i zarozumiała ze 
Ser doświadczeń, że nieraz trudno jest | 
ją pochwycić w karby organizacji i nadać | 


właściwy tor myślenia i postępowania. Nie |s 
mniej jednak jest bardzo aktywna i przed © 


siębiorcza i z zapałem bierze udział wi 
pracach rozmaitych sekcji, jak np. kultu- | 


|szy numer naszej gazetki ściennej, v 


ralno-oświatowej, organizacyjnej czy spor- 


|| tower. 
Najbardziej ważną i najwięcej rozbudo- 
wana jest sekcja  kulturalno-oświatowa. 


Dzieli się ona na podsekcje: świetlicową, 
imprezowa, dramatyczną, muzyczną i kra- 
joznawczą. Wszystkie one wykazują mniej 
szą lub większą działalność. 

Najlepsze wyniki osiągnęły jednak pod- 
sekcje  świetlicowa i imprezowa. Do- 
tychczas na zebraniach oprócz spraw Or- 
ganizacyjtnych omawialimy wszystkie za- 
gadnienia aktualne, społeczne i polityczne. 
Obecnie wprowadziiiśmy t.zw. „skrzynkę 
pytań”. Do skrzynki tej członkowie rzuca- 
ją pytania te są omawiane i wyjaśniane 
przez członków zarządu. 

W tych dniach również ukaże się pierw- 


rej ukazywać się będą zarówno -artykuly 
dyskusyjne fak informacyjne. Głównym 
naszym celem jest jak wspominałam, pra- 
ca samowychowawcza i w tym celu było 
zorganizowane seminarium polityczne dla 
aktywistów ZMD, na którym wykładali zna- 
ni działacze Stronnictwa  Demokratycz- 


| nego. 


„ Przed obozami letnimi mamy zamiar 


|zorganizować jeszcze szereg odczytów, na 


których będzie omawiana nasza deklara- 
cja ideowa, opierająca swe podstawy na 
deklaracji Stronnictwa Demokratycznego. 

Podsekcja imprezowa organizuje wie- 


jczorki taneczne i rozrywkowe dla człon- 


ków. 

Podsekcja dramatyczna i muzyczna przy- 
>towuje materiał, na akademie i letnie 
hozy. 

Podsckcja krajoznawcza urządza w 
czerwcu wycieczkę do Poznania, chcąc 


połączyć, zwiedzenie miasta, ze spełnie- 
niem marzeń wielu naszych członków, a 
mienowicie z pobytem w jedynej w Pol- 
sce operze. 


Sekcja sportowa przeprowadza intensy- 
wne treningi naszych lekkoatletów i pły- 
waków. Oprócz różnych sekcji działa wy- 
datnie komitet redakcyjny, który przesyła 
artykuły rozmaitych treści do naszego dwu 
tygodnika „Młoda Demokracja“ w War- 
szawie, oraz do innych pism demokratycz- 
nych. 


Braliśmy liczny udział w zlocie młodzie- 
ży w Szczecinie. Owacyjnie witano nas na 
defiladzie, szkoda tylko, że nie mieliśmy 
jeszcze wtedy mundurów organizacyjnych 
—wzdycha smutnie nasza miła rozmów- 


w któ- |czyni. 


„A jak wyglądają waszem undury?” 

„Nie są to w całym tego słowa znacze- 
niu mundury, a raczej jednakowe estety- 
czne ubrania, na które składa się grana- 
towa spódniczka względnie granatowe ma 
rynarskie spodnie, oraz biał koszula ame- 
rykańskiego kroju z granatowym krawa- 
tem. W najbliższych tygodniach otrzyma- 
my również znaczki związkowe. Praca na 
szą rozwijałaby się jeszcze lepiej ale nie- 
stety mamy podcięte skrzydła brakiem go- 
tówki. Nie -możemy zakupić ani potrzeb- 
nego sprzętu, ani większej ilości książek 
do biblioteki, ani kostiumów dla koła 
dramatycznego. 


Wizytą w świetlicy, wyglądającej raczej 
na przytulny klub, gdzie grono młodych 
dziewcząt i chłopców zajęte jest czytaniem 
gazet, grą w szachy i ping-pong oraz roz- 
mową — kończymy pobyt w lokalu Zw. 
Młodzieży Demokratycznej. 


TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


aj 
Ę 
M 


iwarcie sana 


W odległości kilkunastu kilometrów od| Oddanie do użytku pierwszego pawilonu 
Łodzi, w aromatycznym, sosnowym lesie|to dopiero początek dzieła i pracy. inż. Szu- 
znajduje się Sanatorium dla płucno-chorych |ster nie ustaje w swoich wysiłkach, Z za” 
w Tuszynku: Specjalnie dla nas przygoto- |pałem poświęca każdy wolny od normal- 
wanymi tramwajami dojazdowymi jedziemy a zajęć czas umiłowanemu dziełu. Pro- 

z liczną grupą zaproszonych gości na uro-|jektuje, zasięga rad fachowców, zmienia i 
czyste otwarcie powyżej wspomnianego sa- buduje, buduje. W roku 10928 następuje roz- 
natorium. Jeszcze krótka jazda samochodem |wiązanie autonomicznych władz Kasy Cho- 
i jesteśmy w rozległym, pięknym  lesie.|rych. Komitet budowy przestaje istnieć. 
Wspaniale utrzymane  drogi,. elektryczne |Cały ciężar prac spada obecnie niemal wy- 
lampy, dł je pawilony i leżalnie dla cho-jłącznie na jego barki. Nie ustaje w pracy. 
rych i wszędzie las, las, las.. zychodzą dalsze trudności, długotrwały 

Niewiele „mamy czasu ną dalsze obser-=|kryzys gospodarczy, który w konsekwencji 
wacje, bo już siedzimy za stolikiem do|odbił się również i na finansach Kasy Cho- 
prasy i wysłuchujemy przemówień  powi-|rych. Mimo to rozbudowa Tuszynka trwa 
talnych. Uroczystość dzisiejsza, ma charak- |dalej, choć w zwolnionym te mapie. 
ter podwójny: fakt otwarcia sanatorium po- 
łączono z jednoczesnym  przemianowaniem 


letni i zimowy. Bilansowa wartość całej nie- 


go na „Sanatorium dla płucno-chorych im.|ruchomości wzrosła do 1.832.430 zł, Rok 3 
inż. Lucjana Szustra* — twórcy i niezmor-|1937 upływa pod znakiem dalszej rozbu-| ODSŁONIĘCIE TABLICY PAMIATKOWEJ 
dowanemu kierownikowi sanator w Tu-|dowy Sanatorium. W budowie znajdują się| Uroczystość otwarcia rozpoczęła się po- 
szynku. Dzieło to, którego WS tość mo-|dwa dalsze pawilony, dwie leżalnie, domy |siedzeniem Tymczasowej Rady Ubezpieczal- 
podziwia é naocznie, powstało jedy- | mieszkalne dla pracowników Ssnatorium,|ni Społecznej w Łodzi, która powzięła 
jego wytrwałej pracy. Niestety |dozorcy i gejowego, bu dynek do dezyniek- |uchwałę, by w uznaniu zasług wielkiego 
sam tw |. b. długoletni wicedyrektor |cji naczyń i dezynsekcji, pomieszczenie na |społecznika i działacza, przemianować za- 
Łódzkie Chorych a następnie Ubeż-|umywalnie i sterylizacje naczyń, . pralnia [kład na „Sanatorium dla płucno chorych 
pieczalni Społecznej w Łodzi, nie doczekał| mechaniczna, oraz przebudowywane są stare|im. inż. Lucjana Szustra". 
chwili wyzw olenia ojczyzny. Zginął w Ra-|leżalnie. Na inwestycje te wydano 267.287 Przewodniczący Rady eb. St. Krzywonek | 
domiu, zamordowany przez hitlerowskich | złotych. powitał przedstawicieli władz, organizacji 
barbarzyńców w lipeu 1044 roku, Wszystkie wymienione prace prowadzono |politycznych, związków i innych, po czym 


dalej i w 19368 roku, a oprócz tego 


W LESIE WYRASTA SANATORIUM częto jeszcze budowę: parkanu mnurowąnego, 

Historia Sanatorium w Tuszynku, to jed- składu opałowego, ABRRZY DAS żywność, 
nocześnie dużń część życiorysu inż, Szustra. kuchni, kotłowni, domu dla szoferów, ga- 
Wielki miłośnik idei ubezpieczeń społecz raży, stacji pomp, sieci elektryc mej zew- 
nych, rzutki, energiczny i pełan inicjatywy, nętrznej, kanalizacji, kostnicy i nowej „elek- 
posiadający do tego odsowi s przygoto- trowni. Na rozbudowę „Tuszynka zainwe- 
wanie i duże doświadczenie życiowe, inż.|Stowano w roku 1938 1.720.107 złotych. 
Szuster b m, któremu można| W roku 1939 rozpoczęte w poprzednich 
było poy A Jewnością odpowiedniego 
wykonania, najtrudn jsze nawet zadanie, 

To też, gdy na mocy zapadłej w dniu 
11 września 1925 r. uchwały ówczesnej Ra= 


dy Ka Sy Chorych m. Łodzi nabyta została 
tasy, z przeznaczeniem pod 


tzw. „Parafialna dzisł-| W ubieglą sobotę odbył się w Świeciu zjazd 
o powierzchni 136 ha, powiatowy  Śtronńiciwa Demokratycznego 
dzeniu Zarządu Kasy w 


przy udziale licznych członków i delegatów 


uchwałę o s i 
Kół z Nowego, Służewa i Lniano i delega- 


szego pawi- 


£ r. powzięto 
do budow ry pierw 


iu 


Ap A ania WE ENT e 5 ; . r . 
lonu z przeznaczeniem na kolonie przeciw=|tów Komitetu Wojewódzkiego z Bydgoszczy, 
gruźlicze dia dzieci. przewodnictwo w ko- E | 
mitecie budowy powierzoną zostało inż.| Sb. ob. Rudnickiego i Wrochny. Zebranie 


Na jednym z posiedzeń Komitetu 
inż. Szuster oświadczył, że na wiosnę na- 
stępnego roku pawilon obliczony na 120 
dzieci zostanie oddany do użytku. Terminu 
dotrzymał. W dniu 31 lipca 1927 r. nastąpiło 
uroczyste oficjalne otwarcie pierwszego pa- 


Szustrowi. 
wygłaszając okolicznościowe przemówienie. 
Obszerny referat na temat sytuacji politycz- 


nej w Polsce į stosunków międzynarodowych, 


wilonu Sanatórium, wybudowanego Kosz- ze szczeg $ ólnym uwzględnieniem osiągnięć 
tem 260.000 zł, ? demokracji pokinej 1 przyjaźni polsko-ra- 
Jeżeli zwążyć , IDŹ, CE RDA dzicckiej, wygłosił prezes Komitetu Woje- 
finansami Kasy Chor stanie 7 wk 
ii ogrom zadań, jakie przyjął na wódzkiego ob. Romuald Rudnicki. 
barki, | Referať organizacyjny wygłosił sekretarz 
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ki, | zao; patrywania Armii Polskiej w broń i amu- 


1 
15 


dla Po 
Wybory w |nicję, udzislając kredytu _ długoterminowego 
ecki a moe|na rachunsk przys szych wzajemńych rozta- 
anglosaskie. chunków finansowych. 
lazła się po tej straszli.| Wobec braku niezbędnych wa- 
wykle ciężkich warunkach. ļlūtowych, oraz trudności, na jakie rząd pol- 
uległ a, przekraczają [ski natrafia przy odzyskaniu złota polskie- 
jakiego! kolwiek  in- | go, ulokowanego W bankach 
llatego, że o lata dłu- przed wojną 1 podczas wojny, rząd radziec. | 


Umocniony sa jusz, Pomoc ZSRR 
Palący pr obiem 
Czechosiowa 


CIOS 


oúbudo wy: — 


ek Radzi 


carstw a 
(G.) Polska 


zna z bów 
wej wojnie w 


nie 


m 


R 


Nietylko d 


1ego 
žej byla pod ARIETA morderczą i rabun-|ki wyraził gotowość okazania Polce pomo- 

ową okupacją, że na całym swym obsza-|cy w postaci kredytu- z własny ch zasobów 
rze była terenem zażartych działań wojeń- |złota dla zaspokojenia naj bardz iej pilnych 


potrzeb gos spodarezych Polski. 
Rząd radziecki wyraził gotowość w myśl 
poprzednio zawartych umów udzielić popar- 


nych, ale przede wszystkim ze względu na| 
zionące specjalną nienawiścią i zemstą prze- 
Polsce metody hitlerowskie, 


ciw 
W akcji pomocy, Z jaką ze strony w cia i spowodować przyśpi eszenie zaopatrze- |! 
pierwszym rzędzie anglo-amerykańskiej  po-|nia Polski w związku z trwającymi jeszcze 
Śpicszono zdewrastowanej przez barbarię teu. | znacznymi trudnościami apro zacyjnymi, | 
Europie, Polska, wbrew dawnym | które powstały w Polsce w wyniku zniszczeń 
obi szy om i zapowiedziom, znalazła się na| wojennych. 
szarym końcu, Obecny stan rzeczy wewnętrz-| Omówiono również sprawy  stosunk 
no: ospolitycziy w Polsce obudził tam różne handlowych, sprawy wymiany — narodow 
strzeżenia. Ostatnio „jak wiadomo, wstrzy- | skarbów kultury między ZSRR a Polska,| 
zostalą nawet w Ameryce przyznana |j k również sprawy repa triacji ludności pol- 
pożycz zka w kwocie 90 mil. dolarówjskiej z ZSRR oraz ludności rosyjskiej, ukra- 


pi 


W roku 1936 czynne są już dwa pawilony, | powstałe w du 


rozpo- | dyr. Giebartowski 


Da: 
| panstwa, 
| 


zagranicznych; 


pożyczka i fminirdalna wobec np. |ińskiej, białoruskiej i litewskiej z Polski. 
i miliarda s dolarów kredytów, Wymiana zdań w sprawach, "dotycz ych | 
udzielonych bez porównania mniej zniszczo- |Niemiec, jak również w innych sprawach, | 
nei Francji. |interosujących obydwa rządy, ujawnia zgod-| 
W tych dniach prezydent KRN, Bierut z|ność poglądów obydwu rządów. 
premierem Osóbka-Morawskim i przedstawi-| Rozmowy toczyły się w atmosferze 
ceilami rządu udali się do Moskwy, gdzie jaźni ka owitego wzajemnego  zrozui 
znaleziono pełne zrozumienie ciężkiego po-|i serdeczności. 
łożenia Polski i uzyskano wydatną sąsiedz- w 
ką pomoc. Zagadnienie odbudowy Polski — to ol- 
W rozmowach, które toczyły się, oba rzą- brzymie i palace swym nateżeniem zadanie! 
dy ly do porozumienia w sprawie anu-|iakie stoi przed nami. Na ten temat inka-| 
lowa wszelkich zobowiązań fimansowych,|wych danych udzielił prasie min. brof. Ka- 
powstałych w czasie wojny w związku z PRE w Min, Odbudowy w Warszawie. 
uzbrojeniem i zaopatrzeniem Armii Polskiej,] Wo samej dziedzinie budownictwa j 
wiączając w to zobowiązania byłego rządu ogrom prac do dokonania Zniszczenia w żę 
gen. Sikorskiego, podobnie jak zobowiąza- wojnie nie . były reztltatem tylko działań 
njaj powstałćw związku z  świadczeniami wanych, Miały one na cow nie tyle onóż- 
rzadu polskiego dla Czerwonej Armii we nienie marszu wroga, co smszczenie poils zę, 
wskazanym okresie. bytu narodu polskiego. te 
Do czasu, kiedy Polska stworzy własny Mamy zniszczonych około 4NA tvs. bu-| 
przemysł zbrojeniowy, rząd ZSRR podjął się dynków miejskich i przeszło 360 tys. za- 


EE 


latach prace były już na ukończeniu. Pozo- 
stały tylko różne drobne uzupełnienia, tak 
że gdyby nie wojna, wiosną 1940 r. wszyst-' 
kie cztery pawilony Sanatorium oddane zo- 
stały by do użytku chorych. Inż. Szuster aż 
do ostatniej chwili przewodził pracom przy 
budowie. Opuścił swój posterunek zmuszo= 
ny do tęgo przez najeźdźcę. Los tak chciał, 
że nie wrócił więcej do umiłowanych zajęć. 
Zginął, jak już wspomniano, zamordowany 
przez h itlerowców. 
Pozostawił po sobie 
wielkiej pracy, człowieka 
O tyra jak pracował i jak 


pamięć człowieka | 
idei, społecznika. 
pojmował reali- 


zację ubezpieczeń społecznych świadczyć 
będzie wobec nastepnych pokoleń to dzieło, 
mierze dzięki wysiłkom 


jego woli i umysłu. 


odsłonił tablicę pamiąt= 
kowa ku czci inż. Szustra wmurowaną w 
ścianę głównego pawilonu, 

Następnie przemawiali licznie reprezen- 
towani na tej uroczystości przedstawiciele 
władz, partii politycznych i związków, pod- 
kreślając doniosłą rolę sanatorium w życiu 
iabrycznego miasta — Łodzi i życzyli no- 
wootwartej placówce jaknajpomyślniejszego 


Stronnictwo Demokratyczne w Świeciu 


Komitetu Wojew. ob. Wrochno. Mówca na- 
świetlil również aktualne zagadnienia zwią- 
zane z referendum i okresem  przedwybor* 
czym, W ożywionej dyskusji nad referatami 
bral udział członkowie Stronnictwa, 
aś delegaci Komitetu Wojew. 


liczni 


+ 
£ 


zagaił piezes Koła świeckiego ob. Sanecki,|czerpujących wyjaśnień. 


Następnie składali sprawozdania członko= 
wie ustępującego Zarządu i delegaci Kół. 
Ustępującemu Zarządowi udzielono absolu- 
torium, po czym wybrano nowe władze wj 
osobach: Wirosławski — prezes Mielnik — 
wiceprezes, Sanecka — sekretarz, Stasin- 
skr — mik, oraz ób; ob, Domagalska, 
Romański, Wiśniewski, Wojtowicz i Pastewski. 


udzieliły wy-! 


ozwoju i owocnych wyników dalszej dzia- 


ro. 

Jalności, Przemawiali przedstai wiciele Mini- 
sterstwa Zdrowia, ob. Stawiński — PPS, 
drzejak — MRN, w.-wojewoda Du- 
Miejski, ob. Zakrzewski — 
Polityce cznych i wielu in- 


ob. An 
niak — Zarz. 
Zw. B. Więźniów 


nych. 
Po części oficjalnej goście zwiedzili tereny 


sanatorium, mając możność zapoznania się 
lz nowoczesnym urządzeniem pawilonów i 
|budynkó w gospodarczych, 

W sanatorium obliczony na 900 kuracju= 
szy, przebywa obecnie 250, w tym 50 b. 
więżniów obozów koncentracyjnych i. wete- 
ranów walk o niepodległość, leczonych na 
koszt miasta, Pawilon dla dzieci otwarty 
zostanie 15 czerwca b. T. - 

Wspaniałe urządzenia lecznice i gospo- 
dat budzą wśród zwiedzających szczery 
podziw. I że tu wypowiedziano choro- 
bie walke zażartą, 

Wszędzie zachwyca idealna czystość. Cho- 
rzy A cztery posiłki dziennie (8.500 
—-4,000 kalorii), dnie bezmięsne są nie 
znane. 

Niestrudzonym w swej pracy jest kierow- 
nik administracyjrty ob. Bartoszewicz, któ- 
ało 5 lat pobytu w Oświęci- 


rego nie. zi 
miu., Naczelu dymi lekarzem dr Zalewski. Sa- 
nażtorium posiada narezie trzech lekarzy i 


Cztery siostry. 

Kierownictwo Sanatorium walczy obecnie 
z trudnościami aprowizacyjnymi. Przydziały 
Urzędu „Aprowizacji są niewygtarczające i 
sanatorium chcąc zapewnić chorym niezbę- 
dne minirrum wyżywienia zmuszone jest 
zaopatrywać się w produkty żywnościowe 
na wolnym ryknku. A to utrudnia niezmier 
nie pomoc, udzielaną chorym. 


Otwarcie jeszcze jednego zakładu do 
walki z gruźlicą jest poważnym  osiągnię- 
ciem w tej dziedzinie. Wiemy dobrze, jak 
katastrofalnie przedstawia się obecnie stan 
zdrowotny obywateli naszego państwa, po 
długotrwałej, wyniszczającej niewoli. 

Po wojnie: nastąpił w Polsce spadek uro- 
dzin i wzrost Ba Ai, Mamy półtora miliona 
chorych na gruż lice — 80% dzięci oryg 
nych jest również tą straszną chorobą. W 
tej chwili trzy miliony dzieci wymaga le=. 
czenia. 

Cyfry te mówią wiele. Dlatego społeczeń- 
stwo z radością wita mówootwarte sanato- 
rium uznając w całej pełni wysiłek zarządu 
i pracowników Ubezpieczalni Społecznej w 
Łodzi. 

Na marginesie chciałbym jeszcze podkre- 
śfić niezwykle sprawną organizację uroczy- 
stości, której pozazdrościć mogliby niejed- 
|nokroinie i organizatorzy różnych zjazdów 
na szerszą znacznie skałę Uroczystość 
czwartkowa jest jeszcze jednym dowodem 
| wewne trznej prę? żności 1 sprawności orga- 
nizacyjnej samej Ubezpieczalni Społecznej. 

Teski 


gród wiejskich. Wynosi to w przehczeńiu na 
złote przedwojeńne 14 miliardów, 
A odnośne potrzeby są palące, 
Ra * pr tdukówać bez budynków 
auczać bez gmachów. OA 


e 


żentu 


Nie moż- 
nie można 


dr 


wy do parla w Czechosłowa- 


ji i na Morawach daiy ok. 40 proc. głosów | 
Komun ziston, zaš wW > Sło wacji przy miosły naj- 
większą ilość glosów partii demokratycznej. |; 


czeń z calego 
parlamentarnych 


lnych oblic 


Wedlug niet 
wyborów 


wynżki 


Les 
byty na 


w Czechach na Moraw ach oraz na Sla- 
sku komuni sści PO 2.205.658 głosów, 
narodow iści K 7, Partia Ludo- 
wa 1.110 ocjal-demokratyczna 
855.771 


Ww Słowacji na czoło wysunęła się partia 
sratyczna, Użyskując 988.275 głosów,| 


r emok 


zas gdy na komunistów padło 490.257 
glosów, na Partię Wolności 67,575 głosów 
i na, „ Pa: rtię dž acy 49.983 glosy, 

„parlamencie Czeckostowackim 
1 rozporządzać będzie 
mandatów, 
nie przekreślają dotych- 
ts dw stronnictw, Do wybo- 


w partie polityczne poszły oddzielnie, lecz 
między mimi zostało porozumienie, 
platfomńę ogólnego współdziala- 


zawarte 
ęce 


również, że. koalicja pozostanie | 


| zawarcia umowy o demilitaryzacji i rozbro- 
jeniu Niemiec w duchu słymnej propozycji 
dra Vanderberga. 

Delegacja radziecka wysunęła  kontrpro- 
pozycję, twierdząc, iż zanim rozpocznie się 
dyskusja na temat rozi brojenia i demilitary- 
zacji Niemeic, mależy przekonać Pa czy da. 
|wne decyzje sojuszników w tej sprawie Zo- 
[stały wykonane. Propozycja tą została przy- 
jęta i rada kontrolna w Niemczech wyłoni 
| komisję, która sprawdzi we wszystkich stre- 
fach okupacyjnych, w jakich sozmiarach w 
ciągu roku, ktróy upłynął od dnia kapitula- 
cji, wykonano zlecenie konferencji poczdam- 
skiej o rozbrojeniu armii niemieckiej, 

Minister Byrnes wysunął również, projekt 
zwołania w „listopadzie br. konferencji państw 
soji uszniczych w celu, omówienia ' traktatu 
pokojowego z Niemcami. Propozycja ta wy- 
wołała ogólne zdziwienie wobec tego, iż nie 
ma rzędu niemieckiego, z którym możnaby 
zawrzeć traktat, 

Dalej Mołotow stawia państwom anglo- 
saskim zarzut militarystycznych dążeń i pla- 
nów narzucenia swej woli imnym państwom, 

Wywody swe min. Mołotow zakończył na- 
stępującymi słowami: 

Trudności, które wyłoniły się podczas 
opracowania pierwszego traktatu pokojowe- 
go, mie są przypadkowe. Pewne koła pragną 


stalono 


iborach TAN E Ae pI rzą-| 
cdstay wieielę wszystkich stron- | 


DIW, 

% 

W związku z odroczeniem: konferencji 
Ach m w spraw zagr, w Paryżu, min. 
Mołotow złożył oświadczenie na temat tych 
narad na konferencji prasowej w Moskwie. 

W deklaracji tej oświetlił on przebieg! 
rozmów i wyjaśńił stanowsiko Zw. Radziecz| 
kiego. W wvwodach wa | ożył on na- | 


mocarstw 


Niemiec, min. Mołotow oświad- 
francuska wniosła na po- 


- dbrsd sprawe Rzeszy Niemieckiej 
atata ca! In Zagłębia Ruhry, Nad-| 
s: RE tal są e 
` Y, | 
Sckretarz stanu Bymes wysunął projekt 


poderwać „pltorytet Związku Radzieckiego 
I usunąć ZSRR z zaszczytnego miejsca, któ- 
ze zajmuje przy rozstrzyganiu zagadnień 
międzynarodowych. Postępowanie krótko- 
wzrocznych kół  reakcyinych nie odniesie 
zamierzonego skutku; nie są one w stanie 


zrozumieć, że Związek Radziecki, na. którym 
spoczywał największy ciężar walk o ocalenie 
xdzkości przed tyranią faszyzmu, ma pra- 
wo zająć zaszczytne miejsce w. stosunkach 
mi jeędzynarodowych. 

Wsz 


szystkie państwa, wielkie i 
równym stopniu zainteresowane 
alu pokoju ezpieczeństwa. 
dziecki będzie stał w obronie swoich słusz- 
nych interesów į zasad orzyjażne: współ 
pracy z państwami demokratycznymi. Zwra- 
się przeciwko zakusom imperialistycz. 
nych elementów reakcyjnych, Zwiazek Ra- 
dzięcki jest gleboko przekonany, iż prowa- 
dzi słuszna polityke, zmierzajaca do obrony 
sprawy pokoju i postępu ludzkości. 


małe, są w 
w utrzyma- 


kC, Ra- 


1 


catat 
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Żałuję, iż z powodu przejściowej nie- 
obecności w Łodzi, dopiero teraz doszedł 
mych rąk Nr 20 „Tyg. Dem.', który zawie- 
ra min. nader ciekawy, nafaktualniejszą 
dziś sprawę poruszający artykuł pt. „Pro- 
blem nienawiści do Niemców”. Szkoda, 
bo ten, jakby żywą krwią serdeczną napl- 
sany artykuł (choć trafnie odzwierciadla 
krańcową odmienność polskiego od nie- 
miecklego charakteru) wymaga niezwłocz- 
nej odpowiedzi, pedyktowanej troską, aby 
polska myśl I dążność polityczna w žad- 
nym miejscu | momencie nie zatracała tych 
twórczych właściwości, jakimi sa: jasność 
i celowość. 

Autor pomienionego artykułu, p. Drze- 
wożycki nazywa dramatem ten fakt, że 
„Mie umiemy nienawidzieć i że w związku 
z tym nie stanie się zadość sprawledli- 
wości. 

Istotnie, nie potrafimy nienawidzieć, ale 
ta „nieumiejętność * nasza nie minusem 
jest „lecz plusem, bo nienawiść może na 
razie przysporzyć sił, ale na dłuższą metę 
je pomniefsza, 

A sprawiedliwość? — Jeżeli nie stało się 
łe} zadość po 1-szej wojnie światowej, kie- 
dy przestępstwa Niemców nie wynosiły 
jednej dziesiątej a może nawet jednej 
setnej ich ostatnich zbrodni, to tym bar- 

ziej spodziewać się obecnie nie można 
przykładnego wymierzenia im kary, która 
musiałaby być 100-krotnie większa niż 
wówczas. 

Gdyby sprawiedliwości w całej pełńl za- 
dość stać się miąło, to już za te, które w 
Polsce popełnili zbrodnie, trzeba by u- 
śmiercić kilkanaście milionów, oddać pod 
okupację polską ziemie po Łabę a raczej 
Wezerę i ściągnąć z Niemiec stosowną dla 
Polski kontrybucję. : 

Cóż dopiero, gdyby takie seme konsek- 
wencję wyprowadzić ze zbrodni popełnio- 
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nych na terenie Zw. Radzieckiego, w Jugo- | 
sławii, Norwegii itd., itd. — Czy pozosłał-| 
by przy «życiu choćby jeden Niemiec? sa| 
Czy nie zabrakłoby im substancji material- 
nych na zaspokojenie tych wszystkich pre | 
tensji ze strony pokrzywdzonych państw 
I narodów! 

Sprawiedliwości nie stanie stę zadość na- 
wet w tym rozmiarze, jaki test nicodzow- 
ny, aby Niemcy się przekonali, że wojna 
iest dla nich złym interesem, aby porzucih | 
myśli o odwecie ! zaniechali swych, a w 
tym klerunku już r zętych przygoto- 
war. 

W wymiar sprawiedliwości w dziedzinie 
międzynarodowej”w ogóle me wierzę, Bo- 
gini jej nosi w tym wypadku przepaskę 
i na drugim oku. Ale uderzmy się w pler- 


ozp 


si — odgrywamy role przysłowiowego ko- 
ciołka, który przygania angielskiemu garn- 
kowi — lecz i sam smoli. 


COPPEE EL É 1325. 


W zakończeniu obrad wydziału wyko- 
nawczego Komisji Centralnej Zw. Zaw. 
między innymi stwierdzono że tendencja 
realnej poprawy położenia materialnego 
nie objęła dotad większości pracowników 
umysłowych, a w tej grupie przede wszy- 
stkim pracowników państwowych, samo- 
rządowych i riauczycielstwa. 


Wobec tego pragnąc położyć tym anor- 
malnym stosunkom, krzywdzącym w du- 
żym stopniu ogół inteligencii pracującej 
kres, Komisja Centralna Zw. Zaw. postano- 
wiła bezzwłocznie zwrócić się do Rządu o 


poprawę położenia materialnego pracow- |do 3 tys. złotych miesięcznie. 


Na drodze choćby 
uczynienia sprawiedliwości sterczy prze- | 
szkoda w postaci błędu, którym jest trak- 
łowanłie Niemców jak ludzi, 

Na przykład sam p. Drzewożycki, przy- 
taczając fakty tych, co go do głębi serca 
| duszy dotknęły zbrodni niemieckich, mó- 
wi: „Miałem prawo stać się bestlą żądną 
krwi niemieckiej”. Ale, gdy otwarła się 
możność wywarcia zemsty, nie robi użył: 
ku.z broni, bo „l Niemcy są ludzie”. 

Te ostatnie w cudzysłów ujęte słowa Mic 


kiewicza byly zgodne z rzeczywistością 
wówczas, ale dziś ta rzeczywistość jest 
Inna. 


Z biegiem czasu zmienili się Niemcy w 
większej mierze miż inne narody. Chcąc 
być sprawiedliwym, przyznać należy, że 
są pracowici, wytrwali, solidarni itd. ale 
człowieczeństwo z nich się ulotniło. Na 
przykład cieszą się opinią świetnych, nie- 


POPEZAGA 


O poprawę bytu inteligencji pracującej 


społecznych, samorządowych oraz na- 
uczycielstwa w ramach warunków uposa- 
żeniowych pracowników w przemyśle, 
żądaniem poprawy warunków material- 
nych milicji i pracowników bezpieczeń- 
stwa, poprawy warunków kolejarzy a szcze 
gólnie pracowników warsztatowych. Po- 
nadto postanowiono zwrócić się do Mi- 
nisterstwa Pracy i Opieki Społecznej w 
sprawie zmiany obliczeń zasiłków choro- 
bowych, inwalidzkich i emerytalnych, 
zaś do Ministerstwa Skarbu o wydanie za- 
rządzenia w sprawie zniesienia podatku 
dochodowego od zarobków wynoszących 
Wieszcie 


ników umysłowych, reasumując swe po-| jako ostatni postulat wysunięto żądanie 


stulaty żądaniem poprawy uposażeń pra- |zaopatrzenia 
ubezpieczalni jna zimę już w obecnym okresie letnim. 


cowników państwowych, 


mas pracujących w węgiel 


> i o 
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częściowego zadość- | porównanych organizatorów. Ale w parze 


z tym technicznych udoskonalaniem się 
szedł zanik myśli, uczucia, godności — aż 
spopularyzowało się traine powiedzenie: 
„Organisationvieh'' (bydło zorganizowane). 

Ale i to, zdawałoby się, krańcowo do- 
sadne (zdaniem niektórych optymistów 
przesadne) określenie jest obecnie już 
zbyt pochlebne. 

Niemcy współcześni podobni są do ludzi 
tylko ciałem, ale pod względem myśli, u- 
czucia, etyki, spadli poniżej poziomu zwie- 
rząd. Tyle tylko, że krwiożerczość Ich 
i miewybredność przypomina z jednej 
strony tygrysa a z drugiej szekala. 

Ale nienawiść do nich? — Nie. To by- 
łoby zbyt wiele honoru. Natomiast wobec 
tego, że sa na większą skalę termitami — 
należy ich unieszkodliwić. W jaki sposób 
— o tym trzebaby pomówić oddzielnie, Na 
razie chcę podkreślić konicczność tego za- 
biegu przez wyjaśnienie, że inne byłyby 
bezcelowe. 

Takim jest wlaśnie wniosek p. Drzewo- 
życkiego. W artykule swym pisze, że po- 
śród 100-Niemców jest 99 winnych, a da- 
lej, że tych złoczyńców należy wyszuki- 
wać po knajpach, domąch publicznych, 
uniwersytetach itd., aby ich ukarać, — Czy 
nie należałoby odwrotnie, czyli odszukać 
tego jednego a ukerać reszię, — Bo jakże- 
to? — szukać nie igły w stogu siana, lecz 
slana, z którego on właśnie się składa! 

Zresztą to poszukiwanie odbywa się w 
różnych przez Niemców zdewastowanych 
skrawionych krajach i okupacjach — z re- 
zultatem - nikłym. 

Niechże nam to nid przesłania rzeczy 
stokroć ważniejszych, którą jest — po» 
trzeba uchronienia Polski, Europy, świata 
przed nową katastrofą, konieczność unie- 
szkodliwientia Niemiec. 


z 


$. Machalewski 


Zagadnienie gospodarcze w prasie 


Spadek przyrostu naturalnego, a odbudowa 
krafu. 

‘Na czoło naszych trosk wysuwa się obec- 

nie zagadnienie spadku przyrostu naturalnego. 


Spadek ten może wpływać b. uiemnie na 
tempo odbudowy kraju. zwłaszcza ieśli u- 


względnimy zmianę granic Polski i wynikłe 
stad ruchy etnigracyine. 

Miądzynarodowy Komitet do badania za- 
zadnień europeiskich, obliczajac straty wojen 
ne, poniesione przez Europe na wszystkich 
płaszczyznach życia, stwierdził, że pod wzglę 
dem procentowych strat w ludziach, Polska 
znajduje sie na pierwszym mieiscu. W ciągu 
lat wojny zgineło około 6 milionów ludzi, 
czyli 13,6 proc. ogółu jej ludności, Ogłoszone 
medawno wyniki pierwszego powoiennego 
spisu ludności wykazały. że w Polsce zamiesz 
kuje teraz około 23 milionów ludzi. 

Przytaczając powyższe dane „Życie War- 
szawy“ zaznacza: 

Wymowa porównawcza tych cyfr nie by- 
laby tak uderzająca, sdyby nie podkreśla- 
ły ich znaczenia inne liczby. Oto od szere- 
gu miesiecy liczba zgonów znacznie prze- 
wyższa liczbe urodzeń. 

Cóż to oznacza w przetlumaczemiu na 
niematematyczne pojecia? 

Oznacza to, że przyrostowi naturalnemu 
w Polsce. którego wyraźny spadek datuie 
się jeszcze od 190 r., grozi — zagłada, Że 
będzie więcel umierało „(zwłaszcza dzieci) 
— amżelń sie ich rodziło". 

Stan ten wymaga zdaniem autora artyku- 
łu — podiecia natychmiastowej kontrakcji w 
postaci ułatwięń podatkowych.  mieszkanio- 
wych, opieki nad matka 1 dzieckiem w iak 
najszerszym zakresie, Wszystko to winno 
znałeźć swój wyraz w dekretach i postano- 
wieniach Rządu. Ma to bowiem doniosłe zna 
czenie nie tylko socjalne. ale i gospodarcze. 


LICZRA NIEMCÓW WZROSŁA, 
POLAKÓW ZMALAŁA 


oło w lapidarnvm skrócie treść ciekawego 
artykułu zamieszczonego w „Dzienniku Lu- 
dowymt*, 
Nawiązując da uwag tygodnika austriackie- 
„Wiener Bilderwoche”*, który pisze o nad- 
raie groźnej liczebności Niemców, „Dzien 
« podnosi. Że zestawienie dwóch 
któw (nadmiernej liczby Niemców I szczu- | 
płości pozostawionego im terytorium) ma po-' 


ga 
mi 


l ndown 


smak hitlerowskiej teorii „Lebensraumu' 
(przestrzeni życiowej), która bvła naczelnym 
motywem rozpętania woinv 1939—1945 r., po 
uprzednim „pokojowym“ wcieleniu do III Rze- 
szy Austrii i Czech. 

W porównaniu ze stanem przedwojennym 
ludności wg obliczeń czasopisma austriackie- 
go Związek Sowiecki stracił 2 i pół proc. 
Polska 12 ; pół proc, Jugosławia 10 i pół 
proc., Grecia prawie 7 proc., Francja i Ho- 
landia po 2 proc. straty zaś Niemiec wyno- 
szą 5 proc. ludności przedwojennej. Niemcy 
licza dziś w Swych granicach o 6 milionów 
więcej ludności niż w 1987 r. mianowicie 
72 miliony. Daie to asumpt „Wiener Bilder- 
woche“ do poczynienia następujących nader 
charakterystycznych uwag: | 

„Ta masa 72 milionów skupia się na 
terytorium. które jest dzisiaj o jedna 
czwarta mtiejsze niż obszar. na którym 
w roku 1937 żyło 66 milionów. Gęstość 
zaludnienia, która wówczas wynosiła 140 
mieszkańców na jeden kilometr kwadra- 
towy, wzrosła do dziś dnia do 198, a w 
naibliższych dwóch — trzech latach wzro 
śnie ieszcze bardziej! W ten sposób po* 
wstaje problem. który napełnia troska 
wszystkich sąsiadów Niemiec. Znaleźli 
się Omi wobec narodu. który stał się więk 
szy gdy skurczyła się iednocześnie ich 
wlasna siła ludnościowa. wobec narodu 
niebezpiecznie stłoczonego. który w na- 
stepstwie swej ciężkiej sytuacji i zmian 
swoiei struktury gospodarczei pozostaje 
z matury rzeczy w Stamie claxłego fer- 
mentu. To też troska o przyszłość jest 
dła wszystkich  sasiadów zwyciężonych, 
a zarazem wzmocnionych Niemiec zasa- 
dniczym motywem ich polityki zagranicz- 
nei oraz impulsem do tworzenia nowych 
ugrupowań politycznych *. 

Na to „Dziennik Ludowy* zauważa: 

„Tą troska jest zrozumiała i nafzipeł- 
niej uzasadniona. Skoro recepta Clemen- 
cean „twierdził on że Niemców jest za 
dużo o 60 miłionów — przypisek mój M. 
G.) okazała sie mrzonka. trzeba istotnie 
troszczyć się maiustlniei o to. by Niemcy 
pozostawali na zawsze w swych nieco 
zmtiejszonych granicach i by ferment 
niemiecki nie wylewa? sie na zewnątrz. 
Zbedna natomiast zupełnie bylaby troską 
czy aby biedni Niemcy zmieszczą się na 


pozostawionej im ziemi. Wystarczy na 
pewno ziemi do niezgorszego życia, Byle 
nię zabrakło skruchy za popełnione zbro- 
ork woli trwałei poprawy na przysz* 
ość. 
To też dobrze czyni prasa polska, że ciągłe 
porusza sprawę  niebezpieczeństwa niemiec- 
kiego. do którei łagodnie mówiac. cdnosza 
się b. obojętnie państwa anglosaskie. 


NASZA POSTAWA WOBEC NIEMCÓW 

Tygodnik „Odnowa“ poświęcił ostatni 
Nr (12 z 19 maja) zagadnieniu niemieckiemu. 
W jednym z artykułów stwierdza on zupełnie 
słusznie, że zagadnienie niemieckie nie da się 
inaczej rozwiązać tylko przez budownictwo 
własnej, zwartej świadomości narodowej i 
państwowej, Francia, Belgia, Holandia. Cze- 
chy, Jugosławia, Szwajcaria sa tak samo za- 
zgrożone jak Polska. Niebezpieczeństwo jest 
wspólne, obrona też musi bvć wspólna i to 
zarówno w zakresie gospodarczym jak i kul- 
turainym i militarnym, Stąd konkluzja: 

Nasza postawa wobec Niemców musi 
być jednoznaczna: jak najprędzej zagos- 

podarować zachód, jak najprędzei uakty- 
wnić Polske gospodarczo i kulturalnie: 

Rzeczbospolita. scementowana wysil- 
kiem gospodarczym i kulturalnym, wej 

„dającą się wyprzedzić w rozwoju no- 
wych sposobów i form produkcii, potraii| 
znależć wspólny jezyk z narodami, mi 
łuiącymi pokój. Nic lepiej nie przemawia 
do sąsiadów iak zasoby wytwórcze., Tyl- 
ko na tych zasobach možna budować si- 
ty obronne. Nasze szkoły, nasze uniwer- 
sytety “musza teź budzić szacunek dła 
swoich trudów i osiąznięć, 

Zagadnienie niemieckie jest problemem 
do rozwiazania. Rozwiazanie zależy w du 
żej mierze od nas samych. Naszą jasność 
myśli, nasz wysiłek produkcyjny, nasze 
talenty orxanizacyne pod każdym wzglę* 
dem mogą współdziałać i wyprowadzić 
nas z labiryntu niebezpieczeństwa. chę 

Nie możemy sami podyktować Niem- 
som waruiuków pokojowych. Musimy sa- 
mi zorganizować Sie tak, żeby Rzeczpos- 
polita przestała być dla nich celem eks- 
pamsji. 


W POLSCE NIE BEDZIE INFLACJI 
tak pisze na łamach „Głosu Ludu“ dyrektor 
Narodowego Banku Polskiego ob, J. Jurkie- 
wicz. 

Omawiając szczegółowo zagadnienie inflacji 
w Poisce, dochodzi on do następującej kon- 
kluzji : 

Okres, 


który grozi!  niebezpieczeń- 


stwu dzikiej inflacii w Polsce mamy już 
poza sobą. Budżet na naibliźsze 9 mic- 
sięcy mamy prawie zrównoważony, plan 
inwestycyjny jest pokryty w 100 procen= 
tach. Jedną z gróźb, jaką była inflacja 
podobna do inflacji po zeszłei wojnie; 
ominęliśmy.  Otminęliśmwv dzieki słusznej 
polityce obozu demókracii polskiej". 

NAPRAWIAMY DAWNE BŁĘDY 

stwierdza „Rzeczpospolita“, omawiając zaga- 
dnieqie naszego handlu zagranicznego, który 
kształtował się przed wojna możliwie naigo- 
rzej, Przede wszystkim wywoziliśmy produk= 
ty znacznie poniżei własnych kosztów pro- 
dukcji, Cukier kosztował w Anglii pięć razy 
mniej niż w Polsce. a nasz wegiel był w 
Sztokholmie czy w Modłolanie znacznie tań- 
szy niż w Warszawie. 
Stąd wniosek: 

„Nie możemy sobie wiecei pozwalać 
na błędy popełniane w polityce ekspor- 
towei przed wojna. Z powodów zasadni 
czych Polska musi dażyć do jak najmoc= 
niejszego związania sie z innymi paft- 
stwami przez wzmożone obroty handllo- 
we — praktycznie da nam to konieczne 
dla naszej gospodarki surowce i fabry- 
katy, podniesie nasz dochód społeczny”. 

Na ten sam temat „Robotnik* wypowiada 
iastępujace słuszne uwagi: 


„Wyeliminowanie z rynków  śŚwiatoe 
wych ' tak poważnego konkurenta, jakim 
były Niemcy, otwiera również przed 


Polską duże możliwości eksportowe. Dzię- 
ki przyłączeniu bogato uprzemysłowio= 
nych terenów zachodnich Polska z kraju 
wybitnie rolniczego stała się krajem rol- 
niczo - przemysłowym, Mamy wszystkie 
dane na to, aby wejść na rynki zagrani= 
czne, które opanowane były przed woje 
ną przez Niemcy. Prócz artykułów, któ- 
re eksporlowaliśmy przed wojną, może- 
my w najbliższym czasie eksportować 
artykuły przemysłowe, przystosowane 
do potrzeb rynków zagranicznych. Podob- 
mie, jak w Anglii powstać u nas winna 
imstytncja, któraby się zajeła badaniem 
koniunktury na rynkach eksportowych. 
Bierziny przykład z Anglii. która przy 
pomocy eksportu odbudowuie w szybkim 
tempie swa potege ekonomiczna, Odbudo- 
wując z ruin i zgliszcz Nowa Polskę, nie 
zapominajmy ani na chwile 6 tym, że 
źródiem Jei dobrobytu w przyszłości mo- 
że być tylko handel zagraniczny i że w 
tym kierunku mamy poważne możliwości, 
które musimy w całej pełni wykorzystać, 


M. G, 


Str. 6 


MIĘDZY KARPATAMI A BUGIEM 


Akcja policyjno-wojskowa przepro- 
wadzana z całą energią w południowo- 
wschodniej części województwa rzeszow 
skiego doprowadza szybko do oczyszcza 
nia tych ziem z elementu zbrodniczego. 
Ludność uwolniona zostaje wreszcie 
spod terroru band ukraińskich które od 
dłuższego czasu grasowały w tych oko- 
licach. Dzięki akcji oczyszczającej po- 
wraca na te „ziemie odzyskane” na 
wschodzie — normalne życie, za którym 
tak bardzo tęsknili spokojni mieszkańcy 
tych powiatów. : 

W związku z tą akcją warto przyto- 
czyć „niezmiernie słuszne uwagi tygod- 
nika „Odra“ zawarte w artykule „Mię- 
dzy Karpatami a Bugiem". Autor pod- 
kreśla słusznie, że atrakcyjność ziem za 
.chodnich sprawiła, że Wrocław, Opole, 
Wałbrzych, czy Jelenia Góra są dziś le- 


piej znane niż Rzeszów, Przemyśl Sa- 
nok czy Zamość, 
Obecne jednokierunkowe zaintereso- 


wanie się społeczeństwa nie jest całko- 
wicie słuszne, Ziemie zachodnie stano- 
wią tylko część Polski. 


Zbliżenie do Ziem Odzyskanych nie 
może być w żadnym wypadku równo- 
znaczne z oddaleniem się od obszarów 
wschodnich. Nie wolno zapominać o tych 
terenach, na których mieszka kilka mi- 
lionów Polaków. 


Autor porusza problem band ukraiń- 
skich terroryzujących te ziemie. Dziś wo 
bec ostatnich wiadomości — miejmy na 
dzieję, że zagadnienie to nie będzie już 
tak bardzo zasadnicze dla tych ziem. Po 
zostają natomiast palące kwestie odbu- 
dowy tych ziem, które zniszczyła kampa 
nia wojenna j akcja band dywersyjnych. 
Jasło zniszczone jest w 97%, Dukla w 
90%, Rzeszów w 40% Przemyśl w 38% 
W powiecie sanockim jest zniszczonych 
5.200 gospodarstw, w krośnieńskim 5800. 
Zniszczenie przemysłu w okręgu rze- 
szowskim wyniosło 80%. 


Nic dziwnego, że z tych ziem zniszcza 
nych odbywa się masowe przesiedlenie 
nà Zachód. PUR do marca br. przesie 
dlił około 160.000 osób, co stanowi 10% 
mieszkańców tych okolic, jednocześnie 
zaś odbywa się masowa repatriacja 
Ukraińców za San, tak, iż ziemiom tym 
grozi wyludnienie. Należałoby już ra- 
czej wstrzymać tu dalsze p.zesiedlanie 
na Zachód, aby nie ogałać tych okolic 
całkowicie z rąk do pracy. 


Zwracając pilną uwagę na Ziemie Od 
zyskane na Zachodzie, nie zapominajmy 
że między Karpatami a Bugiem leżą też 


TYGODNIK DEMOKRATYCZNY f 


Nr 23 


nie mniej ważne ziemie polskie, które 


nie mogą leżeć odłogiem. 


O ZDROWIE SPOŁECZEŃSTWA 


W Warszawie w dniu 10 maja br, zo- 
stała powołana do życia Komisja do 
Wałki ze Skutkami biologicznego Wyni 
szczenia Narodu na wniosek prezesa 
Centralnego Urzędu Planowania przy 
Komitecie Rady Ministrów. 


Celem tej Komisji będzie troska o 
zdrowie naszego społeczeństwa, o odno- 
wienie jego sił fizycznych i psychicznych 
a zwłaszcza dzieci i młodzieży, która 
tak bardzo ucierpiała, Straty wśród na 
szego społeczeństwa są wielkie i niepo- 
wrotne „Ogólnie zaś można powiedzieć, 
że zdrowia nie posiada nasze żyjące spo 
leczeństwo, 


Na gruźlicę jest chorych około 1,5 mi 
liona ludzi, zaś 80% dzieci, i młodzieży 
w wieku szkolnym jest zagrożonych, lub 
chorych na gruźlicę, 400 tysięcy ludzi 
cierpi na jaglicę. Zdrowie matek ogro- 
mnie ucierpiało, co wpływa na spadek 
urodzin. Śmiertelność w stosunku da 


norm przedwojennych wzrosła z 13% 
na 18%. 


7/0. 

Przez to żywotność naszego narodu 
ogromnie się zmniejszyła, co ujemnie 
odbija się na życiu gospodarczym, spo- 
iecznym i rodzinnym. 


Komisja do Walki ze Skutkami Bio- 
logicznego  Wyniszczenia Narodu ma 
przed sobą wielkie i odpowiedzialne za- 
danie. Zadanie od którego zależeć bę- 
dzie przyszłość młodego pokolenia, przy 
szłość całego, naszego narodu! 


Zdrowie jest czynnikiem 
jest siłą dynamiczną społeczeństwa 
jest jego potęgą! Trzeba więc o nie 
dbać, stwarzać jaknajszersze najlepsze 
warunki pracy i odpoczynku, dać moż- 
ność odpowiedniego odżywiania się i na 
leżytego ubrania. 


twórczym, 


To ma na celu i do tego będzie dążyć 
wszystkimi drogami, mając na pierw- 
szym planie zdrowie obywatela, Komis- 
ja do Walki ze Skutkami Biologicznego 
Wyniszczenia Narodu. 


„Emka“ 
Nr 851 


papieru, jaki się ustalonym trybem rze- 
czy nalepia na przesyłkach pocztowych. 
Na datowniku czytamy: „Mińsk Mazo- 


„;jest to numer nalepki pocztowej 
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wiecki' į całkiem świeżą datę 


i poci 


kwietnia 1946 r. Paczka zjawiła się u 
adresata w Warszawie w kilka dni pa 
nadaniu: polska poczta wraca powoli 
do dawnej sprawności, z której słusznie 
byliśmy dumni, Wszystko zdawałoby się 
w najlepszym porządku. 

Byłoby w porządku, gdyby nieznany 
pracownik urzędu pocztowego w Miń- 
sku Mazowieckim, wycinając z arkusza 
tę nalepkę Nr 851 (i zapewne wiele in- 
nych), zechciał „ciachnąć* nożyczkami 
nieco mocniej i obciąć pod nazwą 
„Mińsk Mazowiecki‘ mocno już prze- 
brzmiałe i boleśnie drażniące wyjaśnion 
ko polityczno - geograficznej natury 
„Distr, Warschau —  Generalgouverne- 
ment. 

Jesteśmy państwem biednym, pogo- 
rzelcem na dorobku į są niewątpliwie 
pewne ślady niemczyzny, które do cza- 
su cierpliwie musimy znosić. 

Niemieckie napisy na odzyskanych 
tramwajach śniewały mieszkańców sło- 
licy, dopóty, dopóki nie wyjaśniono im 
że warunki, w jakich pracuje niestrudzo 
ny klan tramwajowy (brak krytej hali), 
każą czekać cieplejszych czasów, by te 
napisy usunąć. 

Również, choć nie bez skrzywienia, 
wypełnialiśmy i wypełniamy w rozmai- 
tych urzędach blankiety z tekstem nie- 
mieckim. Trudno, musimy oszczędzać. 
Nie zawsze stać nas mia to, by potrakto- 
wać tak, jak na to mamy ochotę, cały 
drukowany spadek okupacyjny. 

Ale są w dziedzinie usuwania tych 
„pamiątek“ rzeczy, na które nas stać. 
Stać nas mianowicie na to, żeby nalepki 
na tych kilku czy kilkunastu przesył- 
kach pocztowych , jakie wychodzą z Miń 
ska Mazowieckiego każdego dnia, były 
„odniemczone *. 

Jeżeli pracowników tego urzędu nie 
razi ten ,„Generalgouvernement'* pod na 
zwą rodzimego miasta i nie zechcą się 
wysilić na kilka dodatkowych  „ciach- 
nięć * nożyc dziennie — nie wątpię, że 
miejscowe społeczeństwo... poco tak szu 
mnie?,, po prostu uczniowie najbliższej 
szkoły powszechnej zgłoszą się kiedyś 
z nożyczkami, by dokonać „wyzwolenia“ 
Mińska Mazowieckiego z pod General- 
gouvernement, przez generalne postrzy- 
żyny nalepek. 


MŁODOŚĆ NIEPOKONANA... 


Dziewczyna — trochę panna, trochę 
jeszcze podlotek,  Ciemnozłote włosy 
splecione w grube warkocze staroświec- 
ko wieńczą miłą twarzyczkę o figlarnie 
zadartym nosku. Oczy patrzą smutno, 


usta zaciska surowy „jakby starczy gry- 
mas. Postać jej wątła i drobna z trudem 
wlecze się na nieco zadużych kulach. 

Gdzie, w jakich tragicznych przejś- 
ciach wojennych straciła nogę, kochane 
biedne dziecko? 

Widocznym jest ,że kalectwo datuje 
się od niedawna, Kule zdają się być dzie 
wczynce raczej ciężarem niż pomocą. 
Każdy krok to wysiłek, każde ludzkie 
spojrzenie niedyskretne, ciekawe czy li- 
tościwe — pali jak policzek. 

Za nami tyle jest młodych istnień po 
chołniętych przez wojnę, że niemal każ- 
dy otępiał na żal, na rozpacz. 

A jednak straszną, wstrząsającą krzy 
wdą wydała mi się ta siedemnasta, czy 
osiemnasta wiosna życia wlokąca się o 
kulach przez zalaną wiosennym słońcem 
i ukwieconą bzami ulicznych sprzedaw- 
czyń ulicę. 

Zatrzymała się przed jakimś obwiesz 
czeniem, odniosłam wrażenie, że raczej 
dla odpoczynku niż przez ciekawość, W 
miarę czytania zainteresowanie ożywiło 
posępnie obojętną twarz dziewczyny, Co 
ją mogła tak zająć i poruszyć. Zbliży- 
łam się. Obwieszczenie dotyczyło roku 
wstępnego studiów na wyższych uczel- 
niach. 

Kaleka postać prostowała się. Zajęte 
czytaniem biedactwo zdawało się zapo- 
minać ciężaru kul i pustki obok skrom- 
nie obułej zgrabnej, lecz jedynej nóżki. 

Więc to cię tak zajmuje? Chwała Bo- 
gu. Życie nie jest stracone, jeśli Ci się 
na razie tak wydaje Nieznajoma dziew 
czynko. 

Będziesz studiowała, zdobędziesz so- 
bie cel w życiu i zadowolenie z pracy 
i jej wyników, wyrówna ci to tę stratę, 
która obecnie robi wrażenie czegoś nie 
do zniesienia, 


Mamy sporo młodzieży, która przez 
lata niewoli przedwcześnie dojrzała w 
cierpieniu i walce teraz czuje się za sta 
ra, by zaczynać pomału, od początku, 
od tych najniższych ław szkolnych. 

I nie każdego zresztą stać na to. Spo 
ro takiej młodzieży, się wykoleja. Duże 
aspiracje i jednocześnie brak przygoto 
wania do życia stwarza typ kaleki ży- 
ciowego. 

Taki młody niedouczony ćwierć inte- 
ligent to w przyszłości najbardziej smu 
tny i bezwartościowy typ obywatela. 
Młodzieżą trzeba kierować — trzeba jej 
dać więcej takich możliwości jak pewnej 
wiedzy podstawowej. 

Żądza nauki į namiętność pracy wyró- 
wnają to, co zostało umniejszone skró- 
ceniem okresu nauczania, 


Naprzełaj przez prasę 


„CIOS W SERCE“ 


W pierwszym numerze dwutygodnika litera» 
cko - społecznego „Warszawa* Jan Nepomu- 
cen Miller charakteryzuje sytuację, jaka się 
wytworzyła w naszym społeczeństwie ną sku- 
tek zmiiszczenia stolicy. 

Ten „cios w serce“ aopełnił „łańcucha tych 
pofwornych środków, zmierzających do. pozba- 
wienia narodu polskiego wszystkich ośrodków 
życia zbiorowego, do zabicia w nam samego po 
czucia jedni i wspólnoty”. z 

Jak powetować tę stratę? — olo pytanie, 
które „z dramatyczną wyrazistością staję teraz | 
przed świadomością każdego tułacza polskie- 
go... 


Ta wojna — powiada Miller — uderzyła du, 


mietylko w ludzi i w ich mienie. Kiedy się| 
ogląda teraz Pałac  Łazienkowską, którego | 
Niemcy nie zdążyli wysadzić, jak unżcestwili 
Zamek Królewski, całe Stare Miasto i wszyst 
kie najcenniejsze pomniki naszej architektu-| 
ry zabytkowej... widzimy į rozumiemy, że tu) 
chodziło o coś więcej, niż pokonanie przec- 
wnika w wałce, o wygranie wojny. 

Polacy, którzy by ocaleli z tej rzezi nie- 
mych zwierząt, mieli się stać ludźmi bez dzie 
jów, bez przeszłości, bez pomników kultury, 
bez jakiegokolwiek oparcia materialnego, ma | 
jącego świadczyć, że kiedykolwiek byli lubi 
mogli być czymś innym niż bezmózgimi nie- 
wolnikami swych. nordyckich władców, 

Dlatego właśnie Warszawa — serce bijące 
narodu — musjała przestać istnieć — i dlatej 
go samego powodu — czują to troglodyci te-, 
rażniejszych rumowisk i piwnic warszawskich 
— czuje to dobrze i rozumie cała zbiorowość! 

nawiedzonego klęską nad klęskami naro-! 
du — Warszawa musj się odrodzić — jeżeli 
zbiorowość polska ma istnieć jako naród, 

Uczynnienie więc i uruchomienie wszyst- 
kich sił żywotnych ospałej ij ociężałej z natu- 
ry swojej zbiorowości polskiej — w tym ce- 


lu i kierunku jest najważniejszym, naczelnym 
i rozkazodawczym zawołaniem chwili, 

Jednym z największych nieszczęść dziejo- 
wych Polski, był zawsze brak wielkich miast, 
brak większych ośrodków energii społecznej 
i brak nade wszystko świądomej swoich praw 
i obowiązków obywatelskieh, 

W drugiej połowie w. XVIL Warszawa za- 
częła spełniać ię rolę i, jak wiemy, od tego 
czasu była ośrodikiem wszystkich aktów dzie 
jowych aż do chwili obecnej — do czasu 
przejściowej zagłady jej i unicestwienia. 

O WIEDZĘ „NIEMCOZNAWCZĄ*. 
Tygodnik „Odra“ wsłuchując się pilnie w 
odgłosy, które dochodzą z najbliższego zacho- 
z Niemiec zwraca uwagę na konieczność 
się w tym; „co robią 


takiego najzwyklejszego  prostokącika 


bystrego orientowania 
Niemcy“. 

Ażeby ustalić należycie nasz stosunek do 
współczesnych Niemiec koniecznym jest roz 
wój nowej gałęzi wiedzy, niemceoznawstwa. 

Niemcoznawstwo — termin niezbyt szczęśliwy. 
Tradycji w Polsce właściwie nie ma, ną wyż- 
szych uczelniach było jedno ze składowych 
części germanistyki, poszczególni zaledwie 
uczeni poświęcali się badaniu spraw niemie- 
ckich, najczęściej jednak tylko na tych pła- 
szczyznach, na których stykały się one ze 
sprawami Polski j Słowiańszczyzny. Zaimtere- 
"sowania w kierunku niemcoznawstwa bujmiej 
zaczęły się krzewić dopiero w czasie okupa- 
cji Od roku natomiast obserwujemy napływ 
pracowników naukowych, oddających się tej 
nowej wiedzy. , À | 
Cała ta wiedza, która lak barazo mrzyda się 
naszym politykom ; wojsku, dźwignięta zo- 
stała przez garstkę pracowników naukowych, 
społecznych i dziennikarzy. Ulówne 5ziaby 
niemcoznawstwa . mieszczą się w Poznaniu. 
Szkoda tylko, że nie widać istnienia plano- 
wego nasłuchu radiowych słacyj niemieckich 
— ale jak na. inicjatywę prywatną jest to 


już bandzo wiele. Państwo musi przyjść 
ZAP-owi z daleko idącą pomocą materialną, 


winno też, pomóc tej agencjj w zorganizo-| 


waniu słałych korespondentów na terenie 


Niemiec, I 


Drugim ośrodkiem zainteresowań jį prac 
niemteoznawczych są Katowice, Miejscowy | 
PZZ, we wskrzeszonej tu „Strażnicy Zacho-| 
dniej* zajmuje się problemami nowych Nie 
miec poważnie į rzeczowe. Instytut Śląski 
działa przez „Zaranie Śląskie" į książki, 
Zespół „Odry* uważa poznawanie Niemiec | 
za zadanie równie ważne, jak poznawanie | 
Ziem Odzyskanych, I my palrzymy na Niem | 
cy mie z samej tylko perspektywy Odry, ale | 
z perspektywy całego narodu, polityki euro-| 
pejskiejj ba — z perspektywy całej Inzko-| 

ści, 

AŻEBY WYGRAĆ POKÓJ... 

Na łamach „Odrodzenia* Kanstamty Grzy- 
bowski porusza niezmiernie doniosłą sprawę, | 
która przyświecać nam winna w rozpoczyna-| 
jącej się erze pokoju. ldzie mianowicie o wy- 
granie „wyścigu demokratycznego z „Niemca- 
mi, , 

Autor przytacza ciekawe cyfry.  ilusirujące 
rozrost różnych narodów, W r. 1600 Polaków| 
było na ziemiach etnograficznie polskich ok.) 
3 milionów, Niemców ok. 20 mil, W roku 1900 
Polaków było ok. 16 mil, Niemców ok, 70 mit. 
Liczba Polaków wzrosła o 4300, liczba Niem | 
ców o 270%. Ludność Anglii wzrosła od r, 
1600 do r. 1900 o 656%, 

Nasz przyrost naturalny „był co jakiś czas, 
niszczony katastrofami“. Czy Niemcy w dal-| 
szym ciągu będą się cofać demograficznie? 

Klęska — tłumaczy Grzybowski nie | 
wpływa nigdy na wzrost rozrodczości — 
nawet gdy została po niej idea rewanżu, 

Zwycięstwo wpływa zawsze na wzrost roz- 

rodczości — nawet, gdy przejściowo po nim 


anuje nędza. Niemcy będą długo płaciły 
oszty wojny, koszty okupacji, koszty zała- 
mania się wewnętrznego, bezpośrednio po 
szezycie swej hegomonii w Europie. Poiska| 
— jeśli będzie miała długi okres spokoju ze-| 


owoców zwycięstwa, z nowych bogatych 

prowincyj. W wyścigu łudnościowym prze- 

ścigaliśmy od wieków Niemcy, choć by- 

liśmy w warunkach bez porównania gor- 

szych. Dziś, gdy start jest ála nas niewąl- 

pliwie korzystniejszy, ewolucja wzajemne- 

go stosunku sił, od wieków istniejąca, może 

oraz powinna zaostrzyć się i przyśpieszyć. 
NAFTA, NAFTA! 

Wojna „zmotoryzowana“ (lotnictwo, mary- 
narka, czołg) wywołała wielkie zapotrzebowa 
nie na przetwory naftowe, Tygodnik „Odrodze 
nie zamieszcza obszerną rozprawę Pt. „Prze- 
mysł naftowy Stanów Zjednoczonych w dru- 
giej wojnie światowej" pióra radzieckiego pu- 
blicysty M. Koganą, p 

Nafta, stałą się niezbędnym surowcem dla 
wytwórczość: wielu nowych produktów ma- 
łących wielkie znaczenie w życiu gospodar- 
czym. Prócz tego nafta dostarcza produktów 

o nieocenionym dlą celów wojny znaczeniu, 

Podczas wojny wzrosłą znacznie wydaj- 

ność przemysłu rafineryjnego, nie tylkó w 
Stanach Zjeanoczonych „ale i poza ich gra- 
nicami, Walka o realizowanie takich pro- 
duktów, jak benzyna smary paliwo do mo- 
torów Diesła spotka się na rynkach zbyłu z 
ostrą konkurencją monapoli naftowych, 
Wielki postęp w dziedzinie przetwórczego 
przemysłu naftowego wytworzył nowe for- 
my konkurencyjnej walki, W latach wojny 
w Stanach Zjednoczonych powsłała nowa ga 
iąź przemysłu — produkcja syntetycznego 
kauczuku. Niezależnie od tego czy pozosta 
nie ona w rękach państwa, czy przejdzie da 
rąk przedsiębiorstw prywatnych, kraj tę ga 
łąź przemysłu wojennym zatrzyma. 

_ Dla przewozu nafty i jej przetworów zmo- 
bilizowano w czasie wojny w Stanach Ziedno- 
czonych 70 tysięcy cystern, podczas gdy w 
styczniu 1%41 posługiwano się 200 cysternami. 
dla zaopatrzenia stanów wschodnich, Wiosną 
przewożono 11 tys. beczułek na dobę s w lip 
cu 1943 r— ponad 960 tys. Ogół m w iatach 
wojny zużyto ma cele wojenne więcej niż 1/3 


wnętrznego — szybko zacznie korzystać z produkcję 


Nr 23 


Ziczń przeńcłuwicieli | 


niu owej lazmucji 
w Wsrszuwię 


Dnia 25-m: 
pierwszy Zj 
ad 


> " :_| 
ja rb, odbył się w Warszawie 
Dzi kanów, profesorów i 
unkló aspirantów na Wydzie 


egatów, 


Farmaceut ch Uniwersyt tetów Pol-, ` 
W przed Zjazdu uczestnicy obrad| 
udział w akademii żałobnej xorganizo- 
wanej przez Renat Umjwersyleśu  Warsząw-| 
; Nącze labę Aptekarską ku czci 
wno prof, Bolesława Kosk, 
iednego z twórców reformy wykształ- 
farmaceutycznego w Polsce. 


Ww 
ster 
cji 
skowych 
ganizatorów 


imieniu 
„zdrowi la 


rzędu powitał Zjazd  wicemini-| 
doktór Michejda, w imieniu Sek-! 
Farmaceuiycznej Minist erstwa Spraw 
mók: Jabłonowski oraz w imieniu oi 
prezes Stanisław Krauze, 

prof. 


mat 
pror, 


omw przewodniczył Qziekan 


+ Zjeździe 
zagadnienią 
studjów Farme 
się W 
Honi 
stud w 
snegżo farmac: 
przer nystu far 
podir dwesienier 
nym wojny. 
Na zakończenie Zjazd 
stiępujące rezolucje, 
Wszystkie ziały 
ny być przemianowane 
działy Farmaceutyczne, 
Wszystkie wydziały powinny 
mniej 9 katedr 
cego j posel 


poruszane były 


Simi 
do! 


eułycznych w o0dbudowującej 
skusji 
czteroletniego 
ze specjalizacją 
w dziedzinie odhudowy 
'utycźnego roli jego nadi 


zdrów otności kraju zniszczo| 


Polsce 
ł 


> KODNI 


programu | 
współcze- 


iów 


n 


w 


uchwalił m. in. na 


od 


a 


aceutyczne pown- 
samodzielne Wy- 


mieć conaj- 
wzorem Uniwersytetu  Łódz- 


po- 
winny być przyznane E hE reisi w wy 
mierze I asystenta na maximum 20  studen- 
tów, Należy przedłużyć sludia farnmacentycz- 
ne o I trymestr do pełnych lat czterech. Bę- 
dzie to ulegalizowaniem stanu faktycznego, 

Projekly nowego programu studiów farma- 
centycznych będą ogłoszone Wa prasie zawodo- 
wej a później przedyskutowane w ślejszej 
komisy, w skład której wejdą prof, prof. Mu- 
szyński, Dobrowolski, Kalinowski, Olszewski, 
Estreicher, Koowa, Wiśniewski, Strażewicz, 
Krauze, przedstaw ście Na aezelnej Izby Aptekar- 
skiej, przedstawiciel przemysłu Fanmaceutycz- 
nego, 


Łódź 


na Zjeździe 
azickan Muszyński, 

Krauze, prof, 
Robert Rembie 


reprezentowali prof. 
prof. doktór Stanisław 
Jerznanowska, i prof. doktór 


1.: 
1 


Echa dnia 


rya 
Rilo soli 
Rozpię tość pomiędzy cenami przemy- 
słowym ai u źródła produkcji a cenami, 
płaconymi przez konsumenta, jest czę- 
stokroć wręcz zastraszająca. Jaskra- 
wym tego przykładem móże być, np. sól. 
Kilo soli w salinie kosztuje 4 zł.. a na 
wsi sprzedawane jest przez spekulantów 
po zł 25, To samo dzieje się z innymi 

artykułami pierwszej potrzeby. 

Kto zarabia na tak olbrzymiej rozpię- 
tości cen? 

Obecnie wszystkie centrale zbytu o. 
trzymały nakaz dokładnej ewidencji, kto 
kupuje produkty, objęte kontrolą Mini- 
sterstwa Przemysłu j po jakich cenach. 
Pozwoli to ustalić, w jakich warunkach 
i na jakich produktach bogacą się speku 
lanci. Jest to zdecydowany krok na- 
przód ku unormowaniu stosunków na na 
szym rynku wewnętrznym i oczyszcze- 
niu go ze szkodliwych pośredników-spe- 
kulantów. 

Poza tym Ministerstwo Przemysłu 
przewiduje w przyszłości rozprowadze- 
nie wszystkich produktów, będących pod 
jego kontrolą, bezpośrednio do spółdziel 
ni. 


OGŁOSZENIE O PRZETARGU 


Zarząd Miejski w Łodzi — Dział Technicz- 
üy ogłasza przetarg nieozraniczony na prze” 
wóz 100 metrów sześciennych żwim ze żwiro- 
wni w Milanówku do Betonowni przy ul. 
Cmentarnej Nr 12. 

Oferty pisemne mależy składać w Dziale 
Technicznym, ul. Piotrkowska 64. bokój 5 do 
dnia 4 czerwca 1946 r, godz, ll-ei w koper- 
cie zala tkowanej z napisem: „Oferta na prze- 
wóz żwiru”. 

Warunki techniczne przewozowe 
trzymać w Dziale Technicznym nl. 
ska 64, pokój Nr 5 za opłata 20 zł w 


można 0* 
Piotrkow- 
godzi- 


nach urzedowania. 

Otwarcie ofert nastani 5 czerwca 1946 r, 
o zodzinię 10.30 w Dziale Technicznym, ul. 
Piotrkowska 64, I pietro. 


Wadium przetangowe zzodnie z przepisami 


w Wysokości 5000 z} należy złożyć w kasie 
Działu Tecil > ml. Piotrkowska 64, a 
kwit kac , łączyć do oferty. 

Łódź, dnia 25 maia 1946 r. 


de- c 


Woj| 


ciach świata. Natomiast prasa polska po- 
* 13 

„jsłada swoją „regionalną specjalność r gdy 

brak jest tematu — pisze się oi. „Filmie 


Jan| Polskim“. 


najważniejsze] datnim i pożądanym, o ile opiera się na 
i ij j p | 
yczące organizacji i programuj|faktach z prawdziwego zdarzenia. Jest szko |przy tym często nar 


jednomyślnie podkre-| 


-| mieszczone. 


TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


Na marginesie 


Znów — ROSZUKIWAMIE 


D 


niepodzielnie nie tylko w 
ów, polityki 1 sztuki. Prasa 


€ 


je 


również RA zw „modne tematy". 
W okresie sowym”* przed wojną | 
dziennikagze, niając się za tamatem 
— rzucali się regularnie na „węża morskie | 
igo”. Po wojnie miejsce wyżej wspomnia- | 
nego płaza zejał niepodzielnie Hitler, któ- 


[ry wypływał po śmierci niczym wąż mor- 
h w różnych częś- 


| 


L 


laki w różnych postacia 


Krytyka jest zasadniczo zjawiskiem do- 


w 


dliwa. 
ge 
lku 


jeśli przekształca się w gołosłowne 
two, wvnływajace nafczęścieł z bra- 
eznania z tematem. Za smutny nale- 
leży uznać fakt, że takie „poszukiwanie 
(dziur w całym” znajduje z e Eer 

na łamach prasy, zostaje be tycznie u- 
Reflzksje te nasunęły mi się 
„Dłaczego w 
(vi- 


duis 


é + i) 
|po przeczytania wzmianki pt. 
|kinle , „Włókniarz nie ma porządku”, 
de „Głos Robotniczy” z dn. 14 bm.), 


(bor której przezornie ukrywa się pod 


| niestety, 


| 
au- 


pione przychodzą zwykle do kina w ostat- 
niej chwil, często już po rozpoczęciu 
seansu. Stad puste miejsca na sali, cho- 
claż w kasie biletów zabrakło. 

Więc — nie handel pokątny — a raczej 
niepunktualność publiczności łódzkiej, któ 
ra mając już bilet w kieszeni nje śpiesz) 
z m miejsc na widowni, 

Walka z niepunktualnościa publiczności 
kinowej toczy się stale, ale dotychczas 
bez skutku. Próby nie wpuszcza- 
nia spóźnionej publiczności na widownię 
kończą zwykle opłakanie. Nieliczny 
personel kina, przy wielkiej frekwencji — 
nie t stanie powstrzy mać spóźniają- 
cych się oi y na widownię i jest 
eny na obelgi, 


walczyć o podniesie- 


sie zajęcie 


się 


jest w 


1 


Nalożak 
nie kultury ne widza kinowego za 
pośrednictwem prasy, a nie — umieszczać | 
bezkrytycznie bezpodstawne zarzuty, ura- 
hiając opinie publiczności negatywnie w 
mku do pracy kin, i wywołując w ten 

nieochętny i 


852080 


opryskliwy stesunek 


widza do personelu kinowego. 
Warto przypomnieć, że przedsiębiorstwo 
„Film a" Nożna swą pracę w 


nego Clondy- 


pseudonimem „widza“. Otóż wyżej wspo- 
|mniany „widz“ zarzuca kierownictwu 
| lód zkiego kina „Wtókniarz", że kasa bi- | 
|letowa nie sprzeda je biletów, chociaż na 
| widowni są jeszcze wolne miejsca, które 
zapełniają się dopiero po rozpoczęciu 
seansu. Ergo — dyrekcja kina zajmuje się 
pokątnym handlem biletowym. Twierdzi 
ito bez zastanowienia się nad słusznościa 
swych słów. Nie zdatąc sobie nawet trudu 
uczciwie zbadać przyczyny zjawiska 
czyni bezpodstawny, a więc krzywdzący 
dyrekcję kina — zarzut. 

Otóż ob. Widz niech raczy przyłąć do 
wiadomości co następuje: KM biletowe 
kin sprzedają tylko 50 proc. micjse w ki- 
usku- 


Ir. 
Ste 


| 


asy 


1 
linie. Sprzedaż pozosiałych 50 proc. 
zki Zawodowe 30 proc, 


łeczniają Zwia 
ratorium i Wyższe Uczelnie 


iprawdę dziur — w cełość 
(10 prac.) | 


— pomiesz- 
sprzętu, 


Zes 

2 bralk było Boża sę ego 

paratów projekcyjnych, 
WT zde — fachowców. 

W samej Łodzi w lutym ub. roku istnia- 
kina. Obscnie pracuje w Łodzi 
Frekwencja publiczności stale wzra- 
W I pwletniu ub. r. odwiedziło kina 
372.200 osób, w marcu br. — 
5 osób. Pracują i rozwijają się dzia 
ły "Wąskiej Taśmty i Kim Obijazdowych, 
które wyruszyły już w teren. Wymowa fak 
tów i cyfr musi wystarczyć. komentarze 
są zbędne 

Reasumując należy stwierdzić, że migdy 
nie warto szukać dziur tam, gdzie ich nie 
ima, dziur w celym. Gorąco zalecane mo- 
że być raczej zszywanie Istniejacych na- 
Jest to działal- 
zaszczytna, bardziej na 


jc 


ność bardziej 


i Wofsko (10 proc.). 
Ci, którzy mają bilety zawczasu wyku- 


| 


© 


B © 
Nu scenach i 

Niewątpliwie dobrze zrobiła „Lutnia“ 
że wystłartowawszy w Łodzi na scence 
b, kaplicy baptystów przy ul. Nawrot — 
przeniosła się do Robotniczego Domu|z 
Kultury przy ul. Piotrkowskiej, 


Wprawdzie i tu „przestrzeń scenicz- 
na“ nie grzeszy wielkością, ani nowocze 
snymi urządzeniami, ale ostatecznie po 
jemność sali jest bardziej zachęcająca, 
Pewno, że dla potrzeb operetki przyda- 
łoby się lepsze wyposażenie sceny. 


Dekoratorzy Galewski, i Grajewski 
musieli wraz reżyserem Dembowskim 
dobrze naśłowić się, jak rozwiązać nie- 
które „problemy, Aby dać dostatecz- 
nie barwną, urozmaiconą oprawę melo- 
diom Abrahama, jako autora „Wiktorii 
i jej huzara”, Aby był wilk syty i owca 


ois 
ka 

W dniach 13 i 14 maia rb. w Warszawie 
odbyło się zebranie delegatów Kół Związku 
Bibliotekarzy i Archiwistów Polskich. Obra- 
dy toczyły się w trzech  koleino Bibliote- 
kach: Publicznej m. st. Warszawy, Uniwer- 
styteckiej i Narodowej. Na otwarcie Zebrania 
przybył Minister Oświaty Czesław Wycech, 
delegaci Kół, oraz liczne grono członków 
warszawskich. 

Otwierając Zebranie, przewodniczący Adam 
Łysakowski podkreśli! jego wagę, iako pierw- 
szego Zebrania po wojnie i po zrzeszeniu się 
bibliotekarzy i archiwistów w jeden Związek. 

Po wybraniu prezydium Zebrania i ustale- 
niu porzadku obrad zabrał głos Minister Wy- 
cech, podkreślając ważność zadań bibliote- 
karza į archiwisty i wyrażając uznanie dla 
ich pracy, szczególnie w czasie wojny przy 
ratowaniu zbiorów. 

Po części sprawozdawczej 
feraty: W. Suchodolski Stan paz Gd w 
Polsce; M. Wodzinowska Stan bibliotek 
w Polsce; J. Augustyniak — Zaoydójęie za- 
wodowe bibliotekarzy samorządowych Cz. 
Guttry Zagadnienie zawodowe biblioteka- 
rzy i archiwistów państwowych. 

Drugiego dnia obrad przewodniczacy omó- 


wygłoszono Te- 


Zarząd Mielski w Lodzi 


wił najbliższe zadania Zwiazku. po czym wy* 
brano nowy zarząd i uchwalono szereg 


DZNIIZES TZ. 


na scenkach Ledzi 


Zjazd ii wyg r i 


zgło- bibliotecznej tak 


„Film Polski“, 
A. Sidrańska 


czasie. ! to właśnie robi 


cała. Owcą jest w tym wypadku publi- 
czność, a wilkiem — widowisk 

"Elna Gistedt w tytułowej roli poka- 

krój że dla talentu czas prawie nie ist 

ieje, G: Piasecka czuła się równie pe- 
wnie w egzotycznym otoczeniu (japoń- 
skim), jak w bardziej swojskim, na Wę 
órzech. Podobnie rzecz się miała, z B. 
Halmirską, Słowem — panie nadawały 
ton grze... A no cóż wszak po wojnie 
kobiety w latach od 15 wzwyż mają nad 
nami cyfrową przewagę, 

Nie można wreszcie pominąć jeszcze 
jednego objawu przewagi niewieściei: 
pląsów zespołu J. Ciesielskiego (naj- 
pierw jako przedstawicielki egzotyczne- 
go narodu, potem jako pełne werwy cór 
ki równiny pannońskiej, 

J. J. 


tów 


iwist 


tál 


reh 


Kich 


szonych wniosków w następujących  spra- 
wach: Zaopatrzenie w ksiażki bibliotek na 
ziemiach odzyskanych, powrót do kraju zbio- 
rów wywiezionych przez utpamta,  repa* 
triacia zbiorów biliotecznych i archiwalnych 
z ziem odstąpionych, potrzeby inwestycyjne 
bibliotek i archiwów, uregulowanie sprawy 


egzemplarza obowiązkowego, wydanie prag-| 
matyki  służbowei bibliotekarzy i archiwi- 
stów, polepszenie bytu pracowników mnie- 


naukowych i niższych funkcionariuszy biblio- 
tek i archiwów, uruchomienie funduszu na 
skup cennych książek z rak prywatnych — 
rozproszony ch w czasie woiny. 

W zakończeniu Zwyczajne Zebranie 'Dele- 


gałów Kół Zwiazku złożyło Rządowi Rze- 
czypospolitej Polskiej podziekowanie za jego 
przychylny stosunek do spraw ksiażki i bi- 
bliotek polegaiący na w vdani m dekretu o bi-| 
bliotekach i opiece nad zbiorami bi liotecz- 
nymi, KENTZEN u Naczemei Dy | 
bliotek, „Rady Książki i Państw ow 

tutu Książki, oraz przyznaniu do datku 

wego b tekarzom i archiwi dtom. 

nie wyraązito wdzieczność Ministrow 

ty. za troskliwa opieke nad sprawami biblio- 
tek i archiwów. Równocześnie zgłosito pelna| 


gotowość wspólpracy w t 


realizowaniu ustawy | 
doniosłei dła naszej kultury. 


l 
mAg TA A 
| Ludzie 1 zdarzenia 
LEE Tag Wagga |  „Zrękow Upsali* — to część 
f jag am rynqj| „Zrękowiny w U psali ę 
dziur U Wa Ga: YGD pierwsza trylogii historycznej Władysła 


wa Jana Grabskiego, która ukazała się 
na półkach księgarskich, Ciąg dalszy 
obejmie dwa tomy: „Śladem Wikingów” 
„Rok tys sięczny ' Powieść Grabskiego 
wyrazem archiwalnych za 


10ŚĆ 


105 


+e 


U it 


autora, ale ponadto ukazu- 
gdy mieli iśmy ważkie słowo 
ukształtowaniu kra- 


tylko 
eresowań 
cz sy" 

do powiedzenia w 


wę PA ESR czytelnika, zaleca się 
płynnością i żywością narracji. 


nie! M cze 
Polska ha czele © 


orte 


iss 


(Spo 


rów wegla 


odb a się z udziałem pol- 


W Paryżu o 


skich RODÓW konfes encja europejska 
organizacji węglowej ECO), celem zof 
ganizowania dopadat i w zakresie pro 
dukcji i nadwyżek eksportowych. Z do- 


tychczasowych grać można  przypusz- 
|cząć, że Polska będzie jedynym wielkim 
| eksporterem węśla w powojenne j Euro- 
p glia, której Bzódakcja rocz 
T 25 do 175 EENÓW ton, oś 
i że e nie b zdzie w stanie wywo 


zić, a przeciy mie be dzie musiała impor- 
tować. Produkcja Zagłębia Ruhry pod 
zarządem angielskim również spadła, W, 
tych warunkach Anglia nie ma szans u- 
trzymania się w roli europejskiego do- 
stawcy węgla. Delegacja nasza zadekla- 
rowała gotowość eksportowania w roku 
operacyjnym do lipca 1947 r, na zachód 
Europy 9 milionów ton z liczby przewi- 
dziany w planie 60 milionów ton wydo 
bycia, snie gacja nasza „ zaakcentowała 


| 


swobódź w zawieraniu bieta alnych u- 
mów węglowych, które by zagwaranto- 
wały naszemu krajowi stosowane świad 
czenie wzajemne ze strony kontrahen- 
tów i uznania umów, dotychczas zawar- 
tych ze Szwecją i Szwajcarią. 


żądań ECO, 


et 


u 


Ponieważ do (Europej- 
ska Organizacja Weślowa) w skład któ 
rej wchodzi m, in. UNRRA, należy za- 
pewnienie członkom normalnych warun- 
ków eksplcatacji, zgłosiliśmy postulat 
dostarczenia nam koniecznych urządzeń 
kopalnianych, transportowych oraz ży- 
wności dla górników. ECO wysłała w 
związku z tym, do Polski ekspertów. 
ydentem organizacji jest Anglik. 
W Aá bliże 
prezydenta 
Polskę, 


szym czasie stanowisko wice- 
obsadzone zostanie 


przez 


Niemcy 


Zjazd księgarzy w Gdańsku 

Odbył się w Gdańsku zjazd księgarzy pol- 
[ski ich z udziaiem przedstawicieli władz, dele- 
gacji bibliotekarzy, literatów, szkolnictwa, ku 
piectwa i in, 

Prezes Zarz. Gł. „Związku Księgarzy Pol- 
skich" ob. S, Aret: przyby ły na. Zjazd z War- 
szawy w towarzystwie zasłużonego na niwie 
pracy księgarskiej ob, P, Hniedziewicza. dał 
obraz slraszliwego spustoszenia, jakiego. doko 
nała działalność okupanta w zakresie znisz- 
czenia książki w Polsce, której ubyło łącznie 
20 milionów. 

Przedstawił dane 
dukcyjnej książki 
lionów złotych), 


cyfrowe o wartości pro- 
polskiej przed. wojną (70 mi 
ilości zajętych przy jej pro- 


(dukcji i rozprowadzeniu pracowników |25 ty- 
|sięcy) dały szóreg innych ciekawych į mało 
REŻ. danych, związanych z książką. Od- 


budowa księgarstwa potrwać musi czas dłuż- 
szy, aby nie tylko nadrobić straty, ale przy= 
stosować produkcji ję do znacznie dzisiaj zwię- 
kszonych i stale wzrastających potrzeb rynku, 


4 


Czy wiecie, 


4 
ZE... 


W jednej z prowincji Meksyku spadł deszcz 
meteorów. Spowodowało to 8 wypadków 
śmierci, a 28 osób odniosło rany. 


Giuseppe Attandi i Luigi Marcon dwai mto- 


dzi uczewi włoscy z uniwersytetu w Padwie 
wykryli grzybek z rodziny „aspergille" i 
„Denicilvo < który postada własności bakterio- 
bóicze 0- wiele sil e niż menicilina i daie 
SIĘ zasRaosoV é przeciwko zarazkom tyfusu, 
dvzenterii i dźumie. 

Najbliższa olimpiada — jak donosi miedzy- 
narodowy komunikat sier oli mpiiskich odbe- 
dzie się w 1948 robie: w Lor ndynie, 

W USA konsumcia artykułów żywnościo- 
wych w roku bieżącym wzrosłą w stosunku 
do konsumcii przedwojennej o 14 procent, 

W Port W: Texas USA) odbył się 
lot próbny OWYCH Wr o 
napęd ral malóty te I :|ecja= 
ly w ciągu minut 800 mil, lecąc 


ua wysokości 30.000 stóp, 


Str. 8 


RERZEREBERORZBRROGOZDOSEAZZNAGRSEROWINNNNANN 


„Tygodnika  Demokratycz. 
zaległej i bieżącej 


Administracja 
hego“ prosi o wpłacenie 
prenumeraty. 


przesyłać przekazem 
Administracja „Ty-| 
Łódź, Piotrkow- 


Należność prosimy 
pocztowym pod adresem 
godnika Demokratycznego”, 
ska 78. 

Nadsyłane artykuły, nie zastrzeżone zgóry, 
uważa się za bezpłatne. 


EEEL EELEE 


KUPUJE stare, nie nadaj 


Zgłaszać się osobiście 1 


WŁASNE ŚRODKI 


a 


OGŁOS 


Zarząd Miejski — Wydział Przedsiębiorstw 
Miejskich podaje do publicznej wiadomości, że 
zgodnie. z uchwałą Miejskiej Rady Narodowej 
Nr 182 z dnia 16 maja 1946 r. opłaty wido-| 
wiskowe z dniem 1 czerwca 1946 r. wynoszą: 


1.za korzystanie ze stanowisk przy | 

godnych 3 zł 10 dzien. | 
a) od stanowiska mniejszego od 3 m | 
b) od stanowiska większego od 3 m° | 

za każdy melr* zł 3 dzien,| 
c) wozu jednokonnego *) zł 50 dzien | 
d) wozu parokonnego *) zł 100 dzien.| 
e) wozu frachtowego *) zł 150 azien. 

2 Zą korzystanie ze stanowisk stałych: 

a) od sianowiską na Bazarach 

przy uprawianiu handlu z 

ręki, koszyka lub walizki zł 150 mies.| 
b) od stanowiska w halach kry- 

tych j budkach zł 400 d i 
c) w Hali Północnej przy ul. 

Ogrodowej Nr 4 

od sklepów Nr 1—20 zł 1.000 „» 

od sklepów Nr 21—49 zł 800 a 
d) w Hali Południowej przy ul. 

Piotrkowskiej Nr 317 | 

od sklepów przy ul. .Piotr- 

kowskiej . y 2 zł 1.200 

od sklepów pozostałych zł 800. „ 
*) Opłaty od wozów obowiązują z aniem ue 


maja 1946 r, 


(MIEJSKI OGROD ZOOLOGICZNY) 


W ŁODZI 


Potrzebna również świeża padlina 


Zamiana za zwierzęta i ptactwo egzotyczne MOŻLIWA 


TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


Mank WŁ TT POW WOSK O ROORAYE 


OWOEROK TAK AKR 


ące się do pracy KONIE 


ub telefonicznie 277-26 


TRANSPORTOWE 


AS 


ZENIE 


e) w Hali Wschoaniej przy zbie- 
gu ulic Łagiewnickiej i Woj- 
ska Polskiego zależnie od po- 


wierzchni od zł 7%0,— do zł 1.000 „ 
fi od stanowisk nieobjętych po- 

wyżej na pozostałych targo- 

wiskach za wyjątkiem Placu 

Zwycięstwa R R MM 5 
g) od stanowisk narożnych na 

Placu Zwycięstwa oraz po- 

iożonych wzłuż ui, Armii 

Czerwonej 

(art. spożywcze) ał 40: 3 

(art. przemysłowej zł 60 _ 
h) od stanowisk pozostałych na 

Placu Zwycięstwa 

(art, spożywcze) 2638007 G 

(art. przemysłowe zł 450 s 


Uwaga: Opłaty od stanowisk stałych na tar- 
gowiskach pod gołym nicbem są obliczone od 
powierzchni obejmującej 4m*%; przy zajęciu 
większej powierzchni będą pobierane opłaty 
dodatkowe w wysokości 1⁄4 opłaty zasadniczej 
za każdy następny mtr* 
3.od inkasa opłat niewpłaconych w terminie 

do kasy przez targujących ustala się zł 50. 

Łódź, dnia 29 maja 1946 roku. 

Za Prezydenta Miasta 
(7) Kazimierz ami SRGOERO TI GRGTGEW: 
Wiceprezydent Miasta! 


OBU NESZCZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Aprowi- 
zacji i Handlu podaje do wiadomości osób i in- 
stytucyj, prowadzących obecnie przedsiębior- 
stwa przemysłu gastronomicznego, że o ile chcą 
przedsiębiorstwa te nadal prowadzić — winny 7 
mocy art, 4 dekretu z dnia 30 listopada 1945 r. 
o koncesjonowaniu przedsiębiorstw tego prze- 
mysłu (Dz. U. R. P. Nr 57 poz. 322) i $ 17 roz- 
porządzenia Ministra 
dnia 23 lutego 1946 r. „w sprawie wykonania 
cyt, dekretu (Dz. U, R. P. Nr 12, poz. 83) w ter- 
minie do dnia 17 czerwca 1946 r. wnieść dg Za- 
rządu Miejskiego — Wydział Aprowizacji i Han- 
dlu (ul, Wólczańska 18, pok. 235) podania: o u- 
dzielenie koncesji, 


Podanie winno zawierać nazwę ; rodzaj przed 
siębiorstwa, miejsce i pomieszczenie, w którym 
jest prowadzone, nazwisko i imię właściciela 
przedsiębiorstwa, a także kierownika, o ile wła- 
ścicielem jest instytucja wzgl. osoba prawna. 


Do podania należy dołączyć: 


al dowód fachowego przygotowania lub prak-| 
tyki zawodowej w zakresie prowaazenia przed- 
siębiorstwa gastronomicznego, 


| 


Aprowizacji į Handlu zļ' 


|R. P, Nr 40/34r , 


b) dowód należenia do zawodowego zrzesze- 
nia przemysłu gastronomicznego, 

c) szczegółowy plan używanego przez przed- 
O ;ębiorstwo pomieszczenia oraz opis urządzeń 
w takowym, 

d) poświadczenie zamieszkanią, 

,e) dowód przydziału lokalu przedsiębiorstwa 

przez władzę kwaterunkową. 
Osoby, które prowadzą obecnie przedsięb; Or- 
stwa gastronomiczne w znaczeniu wyżej okre- 
ślonym, a nie złożą podań o udzielenie koncesji 
w terminie wyżej wskazanym — winny dnia 17N 
czerwca 1946 r. przedsiębiorstwa swe zamknąć, 
a ieżeli tego nie uczynią — nastąpi niezwłocznie 
przymusowe zamknięcie takowych z mocy art. 
6 lit, b) cyt. dekretu. Niezależnie od tego winni 
będą ukarani w trybie administracyjnym z art, 
126 prawa przemysłowego (Dz, U. R. P. Nr 53/27 
r. poz. 468 w brzmieniu ustalonym w .Dz, U. 
poz. 350), przewidującego ka- 
ry do 14 dni aresztu włącznie. 

Tym samym karom ulegną winnj zamieszcze- 
nia w podaniach danych niezgodnych z prawdą. 

Łódź, dnia 24 maja 1946 roku. 

Zarząd Miejski w Łodzi, 


OBWIESZCZENIE 


Frezydemta Miesta Łodzi o dodatkowym spisie osób 
pprewnienyc? do cioesowenie w głosowaniu fudowym 


Na podstawie art. 4 p, 3 ustawy z dnia 28 
kwietnia 1946 r, o przeprowadzeniu głosowania 
ludowego (Dz. U, R. P, Nr 15, poz. 105) podaję 
do publicznej wiadomości, iż obywatele, którzy 
powrócili z zagranicy (repatrianci), lub zmienili 
miejsce zamieszkanią (przesiedleńcy! po dniu 10 
maja 1946 r. wciągnięcj będą na swoje żądanie 
do dodatkowego spisu osób uprawnionych do 
głosowania w obwodzie, w którym zamieszkali. 
Wciągnięcie. do dodatkowego spisu może nastą- 
pić najpóźniej do dnia 19 czerwca br. włącznie. 
Obywatele żądający wciągnięcia do dodatkowe- 


ŁÓDZKIE 


TEL. 277 - 26 


Redaguje komitet redakcyjny. Nacz, Redakior 


go spisu winni zgłaszać się do Wydziału Ewi- 
aencji Ludności Zarządu Miejskiego w Łodzi, 
AL. Kościuszki 19, I piętro, pokój Nr 9. 

Zaznacza się, że zmieniający miejsce zamiesz- 
kania w Obrębie m, Łodzi po dniu 10 māja nie 
mogą być wciągnięci do dodatkowego spisu w 
obwodzie w którym zamieszkali, lecz będą gło- 
sować w tym obwodzie, na terenie którego, za- 
mieszkiwali do dnia 10 maja br, 

Łódź, dmia 27 maja 1946 roku 

Prezydent Miasta: 


ZB UOWAWMAWAW 


BRZYRZĄDY OPTYCZNE 


teodolity, niwelatory, trójnogi, łaty, 
mikroskopy, aparaty fotograficzne, lupy itd, 
OKULARY 


We własnych warsztatach wykonujemy wszelkie naprawy 
w zakresie optyki i mechaniki precyzyjnej. 


WESOŁOWSKI, NIEDBALSKRI i S-ka 
Łódź, ul. Nowomiejska 3 przy placu Wolności, — Tel. 145-65 ; 
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| 


Es 
a 


(—) Karimżerz Mijal, | 


wydaje 
SEZONOWE 
bileiy wstępu 


Jan Wojtyński Redakcja 


$dministracja czynna od godz. 9-ej rano do 18-ej. Redaklor przy jiauje codziennie od 12 do 13 


| 


i administracja: Piotrkowska 78, 
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Nr 23 


ZARZĄDZENIE 
O PRZYMUSOWYM SZCZEPIENIU 
OCHRONNYM PRZECIW OSPIE 
Na podstawie art, 1 j 2 ustawy z dnia 19 lip- 
ca 1919 rokn o przymusowym szczepieniu 9- 
chronnym przeciwko ospie (Dz. U, R. P. Nr 13, 
113 z 1934 r.) zarządzam szczepienie ospy 
na tetenje Wielkiej Łodzi. 
Pierwszemu szczepieniu 
gaja: 
a) wszystkie dzieci urodzone w 1945 roku, 
: osoby dorosłe, do- 


poz. 


| 
l 


(wakcynacja| podle- 


bl wszyskie dziec: słarsze 
` |tychczas nieszczepione. 

Szczepieniu powtórnemu (rewakcynacja) pod- 
legają: 

a) wszysłkie dzieci, 
bi wszystkie dzieci i osoby 
czas niezaszczepione powtórnie, 
Terminy szczepień: od 6 maja do 1 czerwca 
1946 roku į od 2 września do 30 września 1946 

roku. 


f qrbnbenbrconnnpaan nnan 


które ukończyły lat 6, 
dorosie, dotych- 


DETAL! 


HURT! 


Bogaty wybór pierwszorzędnych żelazek 
(domowe, podróżne), kuchenek, piekarni- 
ków, chromonikieliny, spiral grzejnych, 
Instalacja Światła, siły i radia. — Wszelki 
sprzęt elektrotechniczny. 


Warszawska Wytwórnia Grzejnik 
Elektrycznych instalacji Siły 


„AERO” 


sp. z ogr. odp. 


Punkty szczepienia: 

I punkt — ul. Piotrkowska 113, 

HM punkt — ul, Zawadzka 41, 

HI punkt — Zgierska 130, 

IV punkt — ul. Szpitalna 4, 

V punkt — ul, Śrebrzyńska 75, 

VI punkt — ul, Sanocka 36, 

VII punkt — ul. Pryncypalna 3, 

VIII punki — ul, Pomorska 125, 

IX punkt — ul. Napiórkowskiego 72, 

X punkt — ul. Staszica (Rud, Pab} 100. 

Szczepienia dokonywane będą w dni powsze= 
dnie w godzinach od 5-ej do 7-ej po południu. 

Sprawdzanie, czy ospa się przyjęła odbywać 
„|się będzie w tych samych lokalach į godzimach 
w tydzień po dokonanym szczepieniu (wakcyna- 
cji į rewakcynacjj). 


GW 


ŁÓDŹ, UL.PRZEJAZD 36. TEL. 185-79 


a — ———— 


>. 
—— 


WDOWA WATA FA TROW WAW U TROW RÓW ROYA ROWÓW WRA WROTA, 


Skład narzędzi 
i art. żiechnicznych 


Aleksander DZIKOWSKI 


Łódź, Piotrkowska 240 
TELEFON 216 — 03 


Uchylenie się og obowiązku szczepienia po- 
ciąga za sobą sankcje karne przewidziane w art. 
9 ustawy z dnia 19 lipca 1919 .roku o przymuso- 
wym szczepieniu ochronnym przeciwko ospie 
(Dz. U. R. P. Nr 43, poz. 113 z 1934 roku). 

Za Prezydenta Miasia 
(—) Eugeniusz Ajnenkieł 
Wiceprezydent Miasta. 


aunanunannnuć 


1546 


n dódzkich od da. 2. Vi- 46 r. 


„UKOCHANY eż 


ACHCETIGAF 


POLONIA 


ul. Piotrkowska 67 
TĘCZA 
ul. Piotrkowska 108 SRACCANONANY ŚWIAT* 
WLÓKNIARZ U S 
ul. Zawadzka 16 „ZEW PUSTYNI 
ul. Legionów 2-4 „PBWNEJ NOCY" 
WISŁA : 
ul. Przejazd 1 „PŁOMIEŃ NIE ZGASŁ” 
STYLOWY 3 
ul. Kilińskiego 123 | „SKŁAMAŁAM 
BAŁTY s z 
ul. Różowa 20 „BYŁO ICH DZIEWIĘCIU 
GDYNIA crew 


ul. Przejazd 2 „PEWNEJ NOCY“ 


nosie „ŻÓŁTE CIENIE" 


ul Kilińskiego 178 | 
ZNA, 
ZACHĘTA „GRZESZNICY BEZ WINY* 
ul. Zgierska 26 
„BAJKA” ONIS z 
ul. Franciszkańska 31. | sh NOCE 
z aaa a 
WOLNOŚĆ TRI 
ul. Napiórkowskiego 16 a 
Ćw 
ROMA | „HALKA“ 
ul. Rzgowska 34 M 
PRZEDWIOŚNIE l „BLASKI I CIENIE ŻYCIA 
ul. Żeromskiego 74-76 KOBIETY" 
TATRY SE E PL LL O oc r 
Ea 8 | „NIEBEZPIECZNA MIŁOŚĆ" 
ADRIA ce 
Marszałka Stalina (Główna 1 | „PŁOMIEŃ NIE ZGASŁ 
REKORD 4: 
Ul. Rzgowska 2 (Plac Boyinośtaj| BATOY ZZDAAA 
MUZA 


„MANĘWRY MIŁOSNE” 


| 


Początek seansów: w dni powszednie 
o godz. 12. 14, 16, 18 i 20. 

Kino „Połonia”, „Hel”, „Adria“, 
najs seanse o pół godziny później: 

Uwaga! Bilety ulgowe dla członków Związków Zawodowych, wojska I uczącej 
się młodzieży do nabycia w przedsprzeda ży w Okręgowej Radzie Związków Zawo- 
dowych (Strzelecka 2) pok. 1 w godz. od 10-tej do 13-tej. 


Ruda Pabianicka 


o godz. 16, 18 I 20; w niedzielę I święta 


„Bał tyk”, „Przedwiośnie“ | „Roma” rozpoczy: 


tel 121-67 ; 224-31. Wydawca: Zarząd Wojewódzki Stronnictwa Denvkratr „neza 
D—012042 Drukarnia Nr 4 Spółdz. Wyd. „Czytelnik“, Łódź, Żwirki 2, tel. 209-54 
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